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tową zł 1,69, z odnoszeniem 


Bóg i Ojczyzna! 


Wybory do Senatu nie przyniosły 
$mnego rezultatu, niż wybory do Sej- 
mu. BBWR. zdobył znaczną większość 
w Senacie, z pośród opozycji jedynie 
Lista Narodowa otrzymała większą 
liczbę mandatów (obecnie 12, przedtem 
9), niż obóz narodowy miał w Senacie 
poprzednim. Znacznie spadła liczba 
mandatów. stronnictw centrolewu oraz 
mniejszości narodowych. 

Przebieg wyborów w całem państwie 
był ten sam, jak wyborów sejmowych, 
z wyjątkiem zdaje się tylko. tego, że 
tym razem wyborcy nie szli do urn w 
ordynku na czele z orkiestrami straży 
pożarnych, jak to było w wielu miej- 
scach przy wyborach sejmowych. Gło- 
sowali starsi ludzie, więc nie tak peł- 
ni „radosnej twórczości* wyborczej, 
jak młodsze roczniki. Więc szli do urn 
bez muzyki, ale też może dlatego bar- 
dziej opieszale. Jeśli wnosić z tymcza- 
sowych informacyj telegraficznych, u- 
dział głosujących w poszczególnych 
województwach w całem państwie je- 
dynie tylko w zachodnich dzielnicach 
przekroczył 50 proc. Jedynie tylko Spisz 
podobnie, jak w wyborach sejmowych, 
osiągnął rekord  stuprocentowy. W 
dwóch wioskach Haluszowej i Jurgonie 
według PAT-icznej, o godz. 11 rano gło- 
sowali wszyscy wyborcy .i przytem 
wszyscy na jedynkę. Nieoceniony jest 
ten Spisz. 

Gorzej było na wschodzie. Pogoda 
była fatalna. Ta sama Polska Ag. Tel. 
informowała, że wskutek fatalnego 
stanu dróg frekwencja w woj. wileń- 
skiem i nowogródzkiem była bardzo 
mała, W niektórych miejscach wsku- 
tek wylewu rzek wyborcy musieli uda- 
wać się do lokali wyborszych drogą 
okrężną, niekiedy wynoszącą kilkana- 
ście kilometrów, albo też nawet prze- 
prawiali się przez zalane tereny łód- 
kami. Ciekawi jesteśmy, czy wskutek 
tej gorliwości wyborców procentowo 
liczba głosujących w naszych wschod- 
nich województwach nie będzie więk- 


szą od liczby głosujących w woj. cen- 


tralnych? 

Ze względu na charakter wyborów 
do Senatu i z powodu informacyj, jakie 
już do nas napływają z różnych obwo- 
dów województwa, niepodobna po- 
wstrzymać się od uwag podobnych do 
tych, które wyraziliśmy po wyborach 
sejmowych. Nie mogą wybory takie dać 
trwałych rezuliatów państwowych, w 
których rozbieżność między idealnem, 
z punktu widzenia „demokracji*, pra- 
wem wyborczem, a wykonywaniem te- 
go prawa, jest bardzo wielka. Narzuca 
się wprost konieczność zmiany ordy- 
nacji wyborczej. Obóz narodowy daw- 
no już uznawał i propagował zasadę 
zmian, któreby w należyty sposób od- 
zwierciadlały poziom uświadomienia 
politycznego i społecznego różnych 
dzielnic Rzeczypospolitej. Nikt dziś po 
doświadczeniach ostatnich miesięcy nie 
może powiedzieć, że przeciętny wybor- 
ca na zachodzie Polski i przeciętny wy- 
borca ze wschodu, to wartości jedna- 
kowe. Świadomość obywatelska jednego 
i drugiego jest tak różna, jak różne są 
wyniki wyborów na- zachodzie i na 
wschodzie. 

Rezultat wyborów do Senatu jest — 
jeśli informacje tymczasowe PAT-icznej 
nie ulegną zmianie — dla BB. korzyst- 
niejszy, niż wyborów sejmowych. Zdo- 
był bowiem 7% mandatów na iil, co 
wynosi przeszło dwie trzecie ogółu se- 
naiorów. Ma więc w Senacie potrzebną 
kwalifikowaną większość dla zmian w 
konstytucji, czego nie posiada w Sej- 
mie. Nadmienić wszakże trzeba, iż Se- 
nat nasz sam żadn,ych zmian w usta- 
wach wprowadzać nie może, władny 
jest jedynie proporować poprawki do 
ustaw, uchwalonych przez Sejm. Sło- 
wem, Senat nie ma prawa inicjatywy 
ustawodawczej, oczywiście także w za- 
kresie zmian w ustawie konstytucyj- 
nej. 

Ogólny wynik wyborów i do Sejmu 
i do Senatu oddał sanacji w ręce także 


Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz- 


ców zł 1,75, Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15, 


Wychodzi frzy razy tygodniowo: na wtorek, czwartek | soboię, 


Nakład 2000 egz. Sobota, 29 listopada 1930 r. 


Organ Katolicko-Narodowy 


w dom przez specjalnych posłań- 


Telefon nr. 69. 


cem wszelkiego powodzenia. Ze szczy- 
tu jest tylko jedna droga — wdół. Jak 
szybko nastąpi zejście, czy upadek — 
to zagadka, ale na jej rozwiązanie dłu- 
go zapewne czekać nie będziemy. Bo- 
wiem przed obozem sanacyjnym, który 
w tej chwili święci hałaśliwie swoje 
zwycięstwo, stoją zagadnienia państwo- 
we tej miary, do której wcale nie do- 
rósł. 


władzę ustawodawczą. Nie wdając się w 
długie rozważania, należy stwierdzić 
to, cośmy już powiedzieli przed tygo- 
dniem: B. B. jest u szczytu — narazie 
mniejszą o to zasłużenie czy nie zasłu- 
żenie — powodzenia i władzy. Jak się 
to stało, wieleby o tem należało mó- 
wić. 

Wszelkie szczyty, jak wiadomo, są 
zarazem kresem wspinania się i koń- 


Inne napady na mieszkania duchowieństwa katolickiego. 
Zdziczenie moralne kwitnie... 


Łomżyńskie „Życie i Praca* donosi z, mimo, że w Głębokiem wskazano uczestni- 
Łomży, że w nocy z 15 na 16 listopada ja-| ków napaści, rekrutujących się z pośród 
cyś zbrodniarze dokonali napadu na miesz-| członków miejscowego „Strzelca“. 
kanie J. E. ks. biskupa Demhka, su- Nie możemy nie zwrócić uwagi na dość 
fragana łomżyńskiego, wybijając kamie-| liczne wypadki napadów w okresie wybor- 
niami szyby. Wzburzenie ludności jest 0-| czym na mieszkania duchowieństwa ka- 
gromne. Sprawców nie wykryto. tolickiego, świadczące o wielkiem zdzi- 

Tej samej nocy banda, składająca się z| czeniu moralnem pewnych jednostek i 
20 bojówkarzy, napadła na lokal redakcji| grup“. — 

„Życia i Pracy“ i na administrację dru- Grodzieńskie „Nowe Życie“ donosi, że w 
karni diecezjalnej i wybiła szyby. „Spraw-| dniu 11 listopada w Grodnie — na placu 
cy nieznani“. Teatralnym odbywało się uroczyste nabo- 

Katolicka Agencja Prasowa donosi po-| żeństwo. 
nadto: Podczas nabożeństwa towarzystwu ży- 

— „Również w Głębokiem (powiat dziś-| dowskiemu „Makabi* urzędowy komi- 
nieński) w dzień wyborów wybito szyby w| tet organizacyjny wyznaczył miejsce przed 
mieszkaniach miejscowego ks. dziekana ij polskiemi drużynami harcerskiemi. O- 
prefekta. burzeni harcerze wycofali się z placu i nie 

Policja nie wykryła sprawców napadu, | wzięli udziału w defiladzie... 


** W obozie sanacji 
anacji. 


Pierwsze posiedzenie klubu B. B. — Prezesem obrano płk. 
Sławka. — Marszałkiem Sejmu ma zostać p. Świtalski, a Sena- 
tu — p. Raczkiewicz. 


Warszawa, 27. 11. Tel. wł. wniosku o odpowiedzialności posel- 
Jak donosi „Gaz. Warsz.', wczoraj | skiej. 
odbyło się posiedzenie klubu BB., któ- Ponadto dokonano wyboru władz 


klubowych: prezesem został pos. Sła- 
wek; pierwszym i wyłącznym zastęp- 
cą prezesa — pos. Janusz Jędrzejewicz; 
drugim wiceprezesem i kierownikiem 
grupy senackiej sen. Józef Targowski, 
konserwatysta; kierownikiem akcji 
propagandowej płk. Koc, 
nej pos. Dolanowski, zastępcą pos. Krz. 
Siedlecki, sekretarzem klubu pos. Po- 
doski; do prezydjum wchodzą: ks. Ra- 
dziwiłł, sen. Evert, który jest zastępcą 
kierownika grupy senackiej, pp. Zdz. 
Lechnicki, Miedziński, Kielak i prof, 
Kozłowski. 

Na zakończenie obrad wygłosił prze- 
mówienie jeszcze nos. Sławek i zakoń- 
czył je zwrotem charakterystycznym: 

— „Najlepszym hołdem, jaki odda- 
my marszałkowi Piłsudskiemu, będzie 
wykonywanie rzetelne obowiązków, ja- 
kie na nas marszałek włożył”. — 

Wyznaczono jako kandydata na 
marszałka Sejmu p. Świtalskiego, 
a na marszałka Senatu p. Raczkie- 
wicza. Kwestja członków prezydjum 
Sejmu będzie jeszcze ustalona w poro- 
zumieniu z innemi klubami, słychać je- 
dnak, iż jednym z wizemarszałków ma 
być pos. dr. Polakiewicz, który dotąd 
był wiceprezesem klubu B. B., a nawet 
nim kierował w okresis premjerostwa 
p. Sławka, a:teraz nie zosta: powołany 
nawet do prezydjum B. B. 


re jest znamienne zarówno dla ukłądu 
przyszłego Sejmu, jak i samego klubu 
BB. W zebraniu uczestniczyło przeszło 
250 członków. Z ministrów byli obecni 
pp. Zaleski i Kwiatkowski. Charakte- 
rystyczne, że przybyli na posiedzenie 
również nieposłowie: dyrektor depar- 
tamentu politycznego MSWew. płk. 
Stamirowski, naczelnik wydziału poli- 
tycznego mjr. Hauke-Nowak i nacze|l- 
nik wydziału narodowościowego kpt. 
Suchenek. 

Obrady zagaił płk. Sławek, dzięku- 
jąc zebranym za pracę wyborczą i 
przedstawiając zasady organizacji we- 
wnętrznej klubu BB. Pos. Gwiżdż 
przedstawił regulamin klubowy, 
zawarty w ‘artykułach, wpro- 
wadzający surową dyscyplinę we- 
wnętrzną. Organizacja BB. ma się o- 
pierać o zasadę regjonalistyczną: - za- 
tem rady wojewódzkie, powiatowe i 
gminne. Wewnątrz klubu tworzą 


analogiczne do komisyj sejmowych 
komisje klubowe, których kierowników 
i członków wyznacza prezydjum klubu 
B. B. 

Wszelkie sprawy mają posłowie 
przedstawiać bądź komisjom, bądź pre- 
zydjum, a te w miarę możności będą 
je uwzględniały. Jednem z pierwszych 
„pociągnięć” BB. ma być zgłoszenie na 
sejmowych 


pierwszych posiedzeniach 


Silne trzęsienie ziemi w Japonii. 
Około 1000 ofiar w ludziach. 


wość kąpielowa Hakonemaszi, która 
zniszczona była już raz w r. 1923, uie- 
gła ponownemu zniszczeniu. 

Według ostatniego komunikatu urzędo- 
wego, liczba zabitych przy trzęsieniu zie- 
mi w okręgu Szizuoka wynosi 187 osób, 
podczas gdy dzienniki podają liczbę 219 za- 
bitych. W okolicach Miszima, które było 
ośrodkiem katastrofy, . odczuwano prze- 
ciętnie od d. 10 bm. 300 drobnych. wstrząś- 
nień dziennie, podczas gdy obserwatorjum 
centralne podain. 


Tokjo, 26. 11. a. 

Trzęsienie ziemi, które nastąpiło 
dziś około godz. 4-ej rano spowodowało 
wielkie szkody na znacznej powierzch- 
ni, obejmującej głównie okręg Szizuoka 
położony o 100 mil na południe od sto- 
licy. Liczba ofiar ludzkich przewyższa 
1.000 osób, z czego zabitych jest zgórą 
200. Okropność katastrofy powiększyły 
jeszcze pożary, - od których ucierpiały 


najwięcej miejscowości Miszoma, Nu- 
mazu, Nagako, Ito i Atami. Miejszo- 


Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 
4.łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75, Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu, Dla zagranicy 507/, nadwyżki. 


Rares rodek | adninsteagj: Wabraećno, ul. Ghoźmiiska 1. 


organizacyj-. 


Rok II. 
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Gazeta Wąbrzesk. 


W jedności siła! 


strowano codzień w okolicach miejscowo- 
ści kąpielowej Ito ckoło 1.500 wstrząśnień 
dziennie. W Ito pożary nie zostały jeszcze 
stłumione. 

Panują obawy, iż w okręgach Szuzinzi, 
Ovito, Szimoda i Hakoni wyrządzone zo» 
stały również znaczne szkody, lecz z po» 
wodu przerwy w komunikacji brak do- 
tychczas wszelkich wiadomości W Atami 
wytrysnęło źródło wody gorącej, które 
bije na znaczną wysokość. Powszechny nie 
pokój budzi los 300 robotników, budujących 
w pobliżu Atami tunel, do którego wej+ 
ście zostało zasypane. Obserwatorjum cen- 
tralne ogłasza, iż główne trzęsienie ziemi 
trwało około 30 minut. 

Trzęsienie ziemi pociągnęło za sobą nie 
zmiernie liczne ofiary. Zabitych jest 219, 
rannych przeszło 50. Pożar zniszczył wiele 
domów w Miszima. Linje kolejowe zosta- 
ły w wielu miejscach przerwane. Wieś Ha- 
kona zniszczona Jest doszczętnie. Skutkiem 
obsunięcia się ziemi 99 osób zostało za- 
grzebanych. W samem Tokio  odczuto 
wstrząśnienie, ale nie spowodowało ono 
żadnych wypadków. 

Według danych urzędowych liczba ofiar 
trzęsienia ziemi wynosi 223 zabitych, 146 
rannych i 6 zaginionych. Wiele budyn- 
ków uległo całkowitemu lub częściowemu 
zniszczeniu 


Echa Brześcia. 


Warszawa, 26. 11. Tel. wł. 


Żona więźnia brzeskiego, b. posła 
Dębskiego (Str. Nar.), uwięzionego o- 
becnie w Grójcu, otrzymała według 
„Robotnika“ od sędziego Demanta za- 
wiadomienie, że może on być bezzwłscz= 
nie zwolniony za kaucją 10.000 zł. 

„Polonja* katowicka donosi, że 
większość opozycyjna nowego, trze- 
ciego sejmu śląskiego na pierwszem 
posiedzeniu postawi wniosek o wy- 
puszczenie na wolność więźnia brze- 
skiego, posła Wojciecha Korfantego, 
przebywającego w więzieniu w War- 


szawie. 
Rada ministrów. F 


Warszawa, 27. 11. Tel. wł. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ra- 
dy ministrów, na którem omawiano 
kwestje, jakie powinny wejść nieba- 
wem na porządek dzienny Sejmu. Jak 
słychać, rząd przedstawi przedłożenie 
o pożyczce zapałczanej, o zmianie sy- 
stemu podatkowego, a z dziedziny so- 
cjalnej przedłożenie o scałkowaniu u- 
bezpieczeń społecznych, które obejmu- 
ją również ubezpieczenia na starość. 


P. Calonder w Warszawie. 

Warszawa, 27. 11. tel. wł. 

Na zaproszenie ministra spraw zagra- 
nicznych Zaleskiego ma przyjechać w niea 
dzielę 30 bm. do Warszawy prezydent ko- 
misji mieszdnej na G. Śląsku p. Calonder. 


Prof. Jan Piltz umarł. 
Donoszą z Krakowa pod datą 26. bm.: 
Dziś o godz. 7-ej rano zmarł nagle znako- 
mity psychjatra prof. Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego dr. Jan Piltz, dyrektor klini 
ki chorób nerwowych Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 


Nowy szpital dła obłąkanych. 

Białystok, 26. 11. 

W Choroszczy, odległej o 12 klm. od 
Białegostoku odbyło się poświęcenie 
szpitala psychjatrycznego dla umysło- 
wo chorych. W szpitalu narazie został 
uruchomiony jeden oddział na 240 łó- 


żek. 
Zmiany. > 

Warszawa, 27. 11. tel. wł. 

Pos, Kościałkowski obejmie wojewófdz: 
two wileńskie po p. Raczkiewiczu, Jego 
miejsce zajmie w Białymstoku wicewojex 
woda wileński mjr. Kirtiklia. 

Mówią, że mają nastąpić zmiany na 
stanowisku ministra spraw wewnętrznych. 
To stanowisko miałby objąć płk. Pieracki, 
dotychczasowy wiceminister. Opowiada ją, 
iż gen. Składkowski ma być -powołany na 
dowódcę okręgu poznańskiego na miejsce 


iż od dnia 7.11 reje- gen. Dzierżanowskiego. 


Za kaucją. 

Warszawa, 27. 11. Tel. wł. 

Jak donosi prasa sanacyjna, sędzia 
śledczy Denant powziął decyzję o zmia- 
nie środka zapobiegawczego w stosun- 
ku do 8 z pośród znajdujacych się w 
więzieniu w Grójcu b. posłów. Posłowie 
Witos i Lieberman mogą być bezzwłocz- 
nie zwolnieni za kaucją po 10.000 zł 
zu każdego, a b. poseł Putek za kaucją 
5.000 zł. 


O tranzyt przez Polskę. 

Warszawa, 26 11. — 0 

Dnia 18 do 20 bm. odbyła się. we Lwo- 
wie konferencja w sprawie tranzytowej 
komunikacji z Rumunji przez Polskę i 
Czechosłowację, Na konferencji tej uzgad- 
niono sprawę przewozu bagażu oraz prze- 
Byłek ekspresowych i towarowych. W kon 
ferencji brali udział przedstawiciele mi- 
nisterstwa komunikacji, delegaci kolei ru- 
murńskich i czechosłowackich oraz stanisła 
wowskiej dyrekcji kolejowej. 


Autobus wpadł do rzeki. 

Lwów, 26. 11. 

Dziś o godz. 18 autobus, kureujący na 
mji Lwów—Dublany, spadł z mostu, nd- 
dalonego o 2? kim. od rogatek miejskich do 
koryta Pełtwi Wskutek wypadku została 
zabita 30-letnia Zofja Mańkowska, zamie- 
szkała w Dublanach, ponadto ciężko ranny 
został szofer, prowadzący autobus, oraz 2 
osoby lżej. Przyczyną katastrofy ma być 
oślepienie kierowcy autobusu przez refiek- 
tory nadjeżdżającego samochodu. 


Komuniści pod kluczem. 

Kraków, 26. 11. 

Wydział śledczy policji wykrył organi- 
zację komunistyczną, utworzoną spec;Al- 
nie w celu wciągania żołnierzy garnizonu 
krakowskiego do akcji komunistycznej. W 
organizacji tej współpracowały: Helena 
Gross z Sosnowca i Regina Krzemień. W 
chwili rozdawania odezw w mieszkaniu 
R. Krzemień wkroczyła policja i areszto- 
wała znajdujące się tam osoby w liczbie 6, 
które odstawiono do więzienia. Oprocz te- 
go władze śledcze wykryły organizację ko- 
munistyczną, działającą na terenie Krako- 
wa wśród robotników fabryk Ogółem are- 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 29 listopada 1930 r. 


Nr. 


rządu wykreślić jak najostrzej, aby się 
ustrzec wpływu polityki ne technikę, 
a z drugiej strony przeciągnąć tę linję 
„| demarkacyjną, by aie kłótnię, a współ- 
pracę wprowadzić w nasze życie. 
Ważną dziedzinę: yrasę jednego su- 
werena w Polsce — Prezydenta Rzpli- 
tej — omówi p. premjer innym razem. 
ETSE PI TIE ZE T ESS P LIE TEE "ZARY I E 


Zgon Henryka Baczewskiego. 

Lwów, 26. 11. 3 

Dziś zmarł tu, w wieku lat 66, 
przemysłowiec Henryk Baczewski, 
właściciel fabryki Baczewski. 
Bratianu nie chce widzieć się 

z królem. 

Bukareszt, 26. 11. 

Dziennik „Cuvantul“ dowiaduje się, 
iż Vintila Bratianu zawiadomił mar- 
szałka dweru, iż zrzeka się posłuchania 
u króla, o które prosił, i które wy*na- 
czone zostało na dzień dzisiejszy. Bra- 
tianu wyjaśnia, iż prosii o posłuchanie 
aby przedstawić królowi powody, które 
skłoniły stronnictwo liberałów do opu- 
szczenia parlamentu, lecz teraz oo po- 
wrocie do parlamentu audjencja była- 
by bezprzedmiotową. Decyzja Bratianu 
ogłoszona dziś w nocy, zrobiła wielkie 
wrażenie. Spodziewana jest zmiana sy- 
tuacji Bratianu we własnem stronni2- 
twie, tem bardziej, że zarzucano "u 
już poprzednio, iż nie stara się nawia- 
zać lepszych stosunków .. koroną. 

Pustki w śpichlerzach. 

Wiedeń, 26. 11. 

Dzienniki wiedeńskie donoszą, że -z 
Konstancy nadeszła wiadomość, że za- 
soby rosyjskiego zboża, przeznaczone- 
go na wywóz, wyczerpały się. Okręty 
zagraniczne, które zawinęły do portów 
rosyjskich z zamiarem przyjęcia ładun- 
ków zboża dumpingowego, wrócily bez 
ładunku i przyjęły w Konstancy psze- 
nicę rumuńską, nie chcąc wracać bez 
ładunku. Wszystkie okręty frachtowe 
opuściły Rosję. Rząd sowiecki wznowił 
w Rumunji rokowania, celem zakupie- 
nia kukurydzy. Jedna taka umowa we- 
szła już nawet w życie. Z tego powodu 
ceny płodów rolnych wzrosły w Ru- 


zn any 
wspól- 


sztowano 17 osób i odstawiono” do więzie. munji. 
nia sądowego w Krakowie. ARLES aa N GR a N LiD E Aresztowania Ki p" sowiec- 
Prześladowanie Polaków Prem’ J Pił d ki ej , iej. 
Wilno, 26, 11. 
w Niemczech. er s i SU SKI u NOW Według otrzymanych przez tutejszą 
Warszawa, 26. 11. konstytucji. prasę ze źródeł miarodajnych, wiadomo- 


Do wsi polskiej Zakrzewo na  pograni- 
czu wschodnio — pruskiem przybył oneg- 
daj oddział 300 członkow Stahlhelmu i ze 


P. prezes rady ministrów również pracuje nad jej projektem, 
narzekając na formalistykę prawną. 


ści, w Mińsku z rozporządzenia władz mo- 
skiewskich został aresztowany dowódca IH 
Ióotnego oddziału komisarz Stenber i do 
wódca 31 p konnego Warkadskij. Równo- 


śpiewem i prowokacyjnemi okrzykami prze 

maszerował przez wieś, szykując się do Warszawa, 27. 11. Tel. wł. 

napadu na miejscową szkołę polską i ple- Redaktor „Gazety Polskiej" pos. 

banję. Ludność natychmiast zorganizowa- | Miedziński otrzymał nowy wywiad - u 

ła samoobronę, a proboszcz wezwał poli-| p. premjera. Tym razem dotyczy oń 

cję pruską, która zapobiegła ekscesom. | wyłącznie zagadnienia konstytucji. 
Zarząd drukarni polskiej „Katolik* w P. premjer jest ciekaw, jak pójdzie 


Bytomiu otrzymał od nieznanej organiza- praca obecnie, gdy trzy główne czyn- nowić coś w rodzaju układu czy kon- | skiej. W Mińsku skoszarowano bataijon 
cji nacjonalistów niemieckich listy z po- niki: prezydent, rząd i Sejm są zgodne. traktu między trzema głównemi sprę- karabinów maszynowych i aut panter- 
gróżkami. Następnego dnia dokonano na-| Za główne zadanie pracy uważa zmia- | żynami życia państwowego. Za główną | nych 4 


padu na redakcję „Katolika“, wybijając| nę konstytucji. Pragnie, ażeby pracy 
okna. W Zabrzu nieznani sprawcy pozry- | tej nie zaciemniano niczem. BB. otrzy- 
wali plakaty, zapowiadające gościnne wy-| muje jako dzietlzictw» zeszłego Sejmu 
stępy katolickiego Teatru Polskiego. wniesiony przez się projekt zmiany 
= konstytucji. Klub BB. chciał wciągnąć 

X saper obniżają ceny. premjera Piłsudskiego do pracy nad 

Lo zy dza ; tym projektem, ale on, nie czując się 
Kampanja prasowa w sprawie zniżki| uzdolnionym do formowań prawnych, 
n, popierana przez rząd i władze, za-| starał się również usilnie pracy tej u- 
czyna dawać rezultaty. W wielu wypad- | niknąć. Opracowywanie paragrafów go 
kach, w których perswazja nie wystar-| nuży. Mimo to nie udało się uzhylić od 
czała, dochodziło do zamykania magazy- | współpracy, gdyż komisja delegowala 
nów i osadzania w więzieniu kupców, u-| jego brata, który był referentem pro- 
znanych za nieuczciwych. jektu rewizji konstytucji — ażeby przy- 


najmniej z nim w tej sprawie się poro- 
zumiał. ? 

Nie podoba mu się postąnowienie 
klubu wzięcia za podstawę rewizji 
konstytucji dotychczasowej. Konstytu- 
cja — zdaniem p. premjera — ma sta- 


zmianę uważa zaniechanie immunite- 
tu sądowego dla posłów. Nie zdołał tej 
sprawy w projekcie BB. przeprowadzić 
w całej rozciągłości. Poddaje ostrej 
krytyce przesadę prawną, zawartą w 
pojęciu o ustawodawstwie i formalisty- 
kę prawną. Dlatego też uważa za ko- 
nieczne usamodzielnienie ministrów i 
samoograniczenie się Sejmu. 
Koniecznem jest zwolnić Sejm od 
zajmowania się wszystkiem, a pozosta- 
wić wolną rękę rządowi. Sejm i praw- 
nicy muszą sobie naramać głowy, aże- 
by linję rozdzielającą prawa i obowiązki 


cześnie aresztowano i usunięto ze stano- 
wisk 12-tu naczelników szwadronów 1 
kompanji piechoty. W Orszy uwięziono ko- 
mendanta miasta i jego zastępcę. Wczoraj 
na teren Białorusi sowieckiej przybyły 
dwa pułki kawalerji i pułk piechoty chiń- 


Tuchaczewskij usunięty. 
' Warszawa, 27. 11. Tel. wł. 

" Z Rygi donoszą, że dowódca okręgu 
wojenego w Leningradzie Tuchaczew- 
skij, który dowodził armją sowiecką 
w wojnie polsko-sowieckiej w r. 1920, 
został usunięty ze swego stanowiska. 
Usunięcie Tuchaczewskiego, uważane- 
go za jednego z najzdolniejszych ofi- 
cerów sowieckich wywołało wielkie 
wrażenie w sowieckich kołach wojskó- 
wych. Według niespradzonych pogłosek 
Tuchaczewskij ma objąć stanowisko 
dowódcy korpusu w Azji środkowej. 


Po” ca 


„z 


J. I. Kraszewski, 


śmiać — śmieszył go; chciał milczeć —| że to jest na dworze choroba zaraźliwa | ucho n. panu, że godzina wieczornego 
= 
Brihi. 


CZASY SASKIE. 
Powieść. G 
(Ciąg dalszy). 

— Dajmyż sobie pokój — odezwał 
się jezuita i pochwycił za kapelusz. 

Faustyna jeszcze swą włoską furję 
wydychiwała na sofie. Guarini podszedł 
do niej i skłonił się pokornie. 

— Raz jeszcze ośmielam się prosić 
waszej ekscelencji za tym poverinem: 
uczyńcie to dla mnie. 

— Wy uczynicie beze mnie, co się 
wam podoba — odparła Faustyna. — 
Ale jeśli mnie zmusicie do znajdowania 
się » nim na scenie, daję słowo, że mu 
publicznie dam policzek. 

Guarini na obie strony pokiwał gło- 
wą, ukłonił się i poszedł z raportem do 
królewicza. 

Była to ta godzina miłego spoczyn- 
ku, którego Fryderyk używał z rozko- 
szą po całodziennem próżnowaniu: go- 
dzina jego fajki, szłafroka, Froscha i 
Storcha, Sułkowskiego, Briibla i o. Gua- 
riniego, gdyż oprócz nich nixt do niego 
wówczas przystępu nie miał. 

Guarini wchodził, gdy mu się podo 
bało. Nie było też mniej zawadnego, a 
mijszego towarzysza. Kró! !ubił się 


s 


pomagał do zachowania milczenia; za- 
pytywany, odpowiadał wesoło, a nigdy 
w niczem się nie sprzeciwiał. 

W pokoju kurfirsta nie było nikogo, 
oprócz Brihla. 

Stał naprzeciw krzesła pańskiego w 
postawie przymilenia pełnej i coś szep-| 
tał, Królewicz słuchał pilnie i głową, 
znacząco potrząsał. 

— Słyszycie, mój ojcze, co mówi? — 
rzekł do wchodzącego jezuity. 

Ten zbliżył się. 

— Mów dalej — odezwał 
deryk. 

Brühl posłuszny począł, mierząc zna- 
czącym wzrokiem o. Guariniego: 

— Umysł niespokojny, szyderski i od 
niejakiego czasu z niewiadomych powo: 
dów stał się tak ostrym i nieznośnym... 

— 0! o! — szepnął królewicz — to 
źle... 

— 0 kim mowa? --- cicho spytał je- 
zuita. 

— Ośmielilem się zwrócić uwagę naj- 
jaśniejszego bana na szambelana Watz- 
dorfa. 

Guariniemu na myśl przyszło spot- 
kanie z nim przed chwilą. 

— W istocie — rzekł — i ja go znaj- 
duję w usposobieniu szczególnem. 

,;— Tem gorszem, — dodał Brühl — 


się Fry-; 


nabożeństwa w kaplicy nadeszła, i 
wprost od pajaców swych nagle spoważ- 
go to nudziło. Nie odpowiedział nic. | niały wielce królewicz udał się wraz z 

— Gdzie ten błazen Frosch? — za- jezuitą do zamkowej kaplicy, gdzie nau 
wołał nagle. — Pewnie już śpi gdzie w | już żona czekała. 


i czepiąca się drugich... 
Królewicz westchnął. Widocznie już 


kącie. Część druga. 

Jezuita pośpieszył do drzwi i skinął. I 
Frosch i Storch poczęli, wyprzedzając W mieszkaniu Sułkowskiego, pod 
się, biec do królewskiego pokoju i | wiert wiosennego dnia, siedzieli na 


wpadli tak, że Storch się wywrócił, a przeciw siebie dwaj wszechwładni mi: 
Frosch siadł mu zaraz na grzbiecie. Kró- nistrowie w długiem milczeniu, jak 
lewicz począł się śmiać serdecznie, bio- gdyby obadwa zbadaać się pragnęli, a 


rąc za boki. inie mogli. ©Od kwadransa już prawie 
Rozstąpili się widzowie. Sułkowski ze swą pańską dumą prze“ 
Storch, upokorzony, natychmiast chadzał się po salonie, stając niekiedy 


szukał pomsty nad nieprzyjacielem, pod-| w oknach i patrząc w ogród. Przez o 


niósł się, sądząc, że nagiem porusze- | twarte jedno z nich słychac bylo śpiew 


niem wywróci go, ale ostrożny malec | wesoły kosów i szcezygłów. Zdaleka do- 
zsunął się po nim i drapnął do kąta,| latywał odgłos wozów i karet, tocza- 
chowając za krzesła. cych się po bruku. 

Trzeba było widzieć, z jaką pociechą Twarze dwóch  współzawodników, 
oczy Fryderyka poszły za zapaśnikami, | napozór niewiele różniące się charak- 
ciekawe końca tej walki. Za krzesłami terem, przedstawiały nadzwyczaj wy 
obaj trefnisie, kwicząc i piszcząc, poczę- bitną sprzeczność dla bacznego spostrze 
li zwykłą, rozweselającą królewicza w gacza. Ktoby był się przypatrzył Bruh 
najsmutniejszych życia godzinach bitwę Jow-, gdy ten sądził, iż go nikt nie wi- 
na słowa i pięście. Oboje sypało się gra- dzi, dostrzegłby pod jego uśmiechem, 
dem.. Fryderyk śmiał się, zapomniaw- prawie dobrodusznym i pełnym uprzej- 
szy już o wszystkiem, co dnia tego sły- mości, chłodną przewrotność. której 
szał. Nie wiem, jakby to długo było głębiny przerazić mogły. 
trwało, gdyby o. Guarini nie szepnął naj (Koniec części pierwszej.) 


Nr. 140 


Kilka słów 
o metodach wyborczych sanacji. 


Niby z rogu obfitości zaczynają na- 
pływać sprawozdania z niedzieli wy- 
borczej. Każdy przekonać się z nich 
może, jak odbywało się głosowanie. 
Metody .sanacyjne dzięki tym rela- 
cjom, stają w pełnym blasku. Wyłazi 
prawda z pod korca. 


Tak więc w Warszawie jeden z 
członków komisji obwodowej nr. 170 
(ul. Śliska 39) zakomunikował redakcji 
„Gazety Warszawskiej* że na „jedyn- 
ke“ oddano w tym obwodzie około 
500 głosów. Tymczasem w półurzędo- 
wych relacjach prasowych zanotowano 
ich 820... 


„Lwowski Kurjer Poranny* donosi 
o setkach nadużyć wyborczych we 
Lwowie, przytaczając poszczególne 
fakty. Okazuje się, że w lokalach wy- 
borczych grasowały bojówki sanacyj- 
me, a nad ich bezpieczeństwem czu- 
wała policja; stwierdzono kilkadzie- 
siąt wypadków bezprawnego oddania 
głosu, uznawania nieważnych głosów 
oddanych na „jedynkę“ za ważne, po- 
zbawienie głosu wielu obywateli, któ- 
rych reklamacje komisja we właści 
wym czasie uwzględniła. Wielu os/u- 
stów oddawało swój głos kilka- 
krotnie. Oddani w ręce policji 
oszuści ci — byli wypuszczeni na wai- 
ność. 

Katowicka „Polonia“ donosi, że w 
Siemianowicach wszystkie lokale wy- 
borcze obsadzone były przez powstań- 
ców śląskich, którzy nie dopusz- 
czali do kontroli mężów zaufania o- 
porch. W obwodzie 40 kontrolowano, 

to i jak głosuje. W obwodzie 42 prze- 
wodniczący wywiesił okólnik wojewo- 
dy o jawnem głosowamiu. Podobnie 
działo się i w innych obwodach. 


W Zielonej funkcje „kontrolerów“ 
spełniali człon je zw. powstańców 
li policjant. Mężów zaufania opozycji u- 
ssunięto Z gminy Dralin donoszą, że 
członek komisji Jan Pietrucha not» 
(wał na przygotowanej liście nazwiska 

łosujących tajnie. O podobnych wy- 
h zanotowano w Katowicach i 
ubecku. 


W kowicach funkcje ,kon- 
erów“ pełnili urzędnicy: Woś, Ha- 
ka, Konieczny i Wocka, którzy no- 

owali nazwiska urzędników, g!0- 
jących tajnie. Zastępca przewodni 

czącego p. Warwas zabronił wy- 
borcy p. A. Chromikowi głosować taj- 
lnie. Poza tem kontrolował on wszyst- 
kich wyborców i namawiał do jawne- 
'go głosowania. Przewadniczący nie 
reagował zupełnie na wniesi.ne 
'protesty. 

| 


Odznaczenie... króla norwe- 
skiego. 
Oslo, 26. 11. PAT. 

"Król przyjął charge d'affaires poselstwa 
polskiego, który wręczył mu odznakę or- 
deru Orła Białego. Książę Olaf przyjął p. 
Henryka Lubomirskiego, który przywiózł 
do Norwegji odznaki orderu. 


Konsystorz 15 grudnia. 


Citta del Vaticano, tel. wł. 26, 11 KAP. 

„Corriere della Sera" donosi, że konsy 
storz będzie zwołany nad zień 15-go grud- 
nia i że w związku z tem Ojciec św. wyzło 
si alokucję, w której omówi problemy roz- 
brojenia i pokoju. 


Wojna z ludnością. 

Ryga, 26. 11. PAT. 

Jak donosi „Jaunakas Sinas“, w pobli- 
żu granicy łotewskiej w rejonie Ostrowa 
stale dają się słyszeć strzały armatnie i ka 
rabinowe. Osoby, zamieszkałe po tamtej 
stronie granicy, którym udało się przejść 
na stronę łotewską, opowiadają, że przy- 
były tam oddziały wojska, które prowadzą 
formalną wojnę z miejscową ludnością, 
zorganizowaną w gospodarstwach kolek- 
tywnych, nie wydającą władzom sowiec- 
kim zboża. 


Wybuch wulkanu. 

Batawja, 26. 11. PAT. 

Wulkan Merapi na Jawie, który wy- 
kazywał wzmożoną czynność od dnia 
23 bm., wyrzucił wczoraj znaczną ilość 
lawy, która zalała dolinę na przestrze- 
ni 8 kim. W czasie wybuchu słychać 
było silze pomruki podziemne. 


Skutki prohibicji. 
Los Angelos, 26. 11. 
W trzech ostanich tygodniach na 
skutek użycia trunków, zawierających 
RE denaturowany, zmarło 16 o- 


Zamordowanie biskupa. 

Londyn, 26. 11. PAT. 

Delegat Stolicy Apostolskiej przy am- 
bąsadzie włoskiej otrzymał potwierdzenie 
wiadomości o morderstwie biskupa Sogziu. 
Do rządu chińskiego wystosowany został 
energiczny protest. 


r 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 29 listopada 1930 r. 


Jak aresztowano ks. Panasia? 


Metody wyborcze w 


„Gazeta Grudziądzka“ po- 
daje okoliczności, w jakich nastąpiło 
aresztowanie ks. Panasia na trzy dni 
przed wyborami. Ks. Panaś, kandydat 
„Piasta“ w okręgu tczewskim objeż- 
dżał kilka dni przed wyborami po- 
szczególne miejscowości w okręgu wy- 
borczym, aby uzupełnić wszędzie kart- 
ki wyborcze, okazało się bowiem, że sa 
natorzy przekupywali niejednokrotnie 
mężów zaufania „Centrolewu*, aby 
kartek nie rozdawali. 

Sanacja postanowiła tę akcję — pi- 
sze „Gazeta“ —, stojącą pod osłoną 
Konstytucji i dekretu prezydenta Rze- 
czypospolitej, uniemożliwić przez are- 
sztowanie ks. Panasia. W czasie, gdy 
tenże spożywał obiad w Kościerzynie 
w restauracji Sprady, wkroczyła poli- 
cja z komisarzem policji Królikiewi- 
czem i zabrała ks. Panasia do więzie- 
nia razem z posiadanym przez niego 
materjałem wyborczym w postaci kil- 
kudziesięciu tysięcy kartek do głosoz 
wania. — Na policji spisano protokóły 
według polecenia komisarza policji, a 
sędzia śledzzy w Kościerzynie p. Gajda 
doręczył akt oskarżenia, zarzucający 
ks. Panasiowi cały szereg różnych 
„zbrodni* jak „zdrada państwa“, „nad 
użycie władzy duchownej“ do agitacji 
„antypaństwowej” w kościele itd. 

Ponieważ było to w dniu bardzo 
dotkliwej słoty i ks. Panaś był przemok 
nięty do nitki i przeziębiony, przeto pro 
sił, by mu pozwołono wysuszyć ubra- 
nie, lecz komisarz Królikiewicz odmó- 
wił mu tego. 

Następnego dnia  zajechało przed 
więzienie w Kościerzynie tajemnicze 
auto, którego numer był zupełnie za- 
lepiony błotem i powiozło ks. Panasia 
w nieznanym kierunku. 


oświetleniu sądowem. 


Sprawa ta wywołała duże zaniepo- 
kojenie wśród ludności, lecz miejsca 
pobytu ks. Panasia w pierwszej chwili 
nie można było wyśledzić, mimo  za- 
pewnienia ze strony komisarza Króli- 
kiewicza, że ks. Panaś jeszcze w sobotę 
przed głosowaniem znajdzie się w Gru- 
dziądzu, co okazało się zupełnie nie- 
zgodne z prawdą. 

Rzeczywistość przedstawiała się w 
ten sposób, że ks. Panasia odstawiono 
do więzienia karnego w Chojnicach i 
umieszczono w celi mordercy  Kaszu- 
bowskiego, skazanego na 12 lat więzie- 
nia. Napis Kaszubowskiego z oznacze- 
niem karygodnego czynu usunięto z 
celi dopiero na żądanie ks. Panasia. W 
celi tej przebywał ks. Panaś przez trzy 
dni, gdyż dnia 17 listopada odbyła się 
rozprawa wydziału karnego Sądu O- 
kręgowego w Chojnicach, który za licz 
bą I. K. z 160/30 wydał następujące 

Postanowienie. 

W sprawie karnej przeciwko ks. 
Panasiowi o zbrodnię z $ 85, 86 kk. Wy 
dział Karny Okręgowego Sądu w Choj- 
nicach na posiedzeniu w dniu 17 listo- 
pada 1930 r. po wysłuchaniu prokura- 
tora postanowił: Uchylić postanowie- 
nie sądu powiatowego w Kościerzynie 
z dnia 15. 11 .1930 r. albowiem przepro- 
wadzone dochodzenia nie uzasadniają 
podejrzenia o jakikolwiek czyn kary- 
godny. 

(—) Juński. (—) Staruszkiewicz. 
(—) Chmielewski. 

Na skutek tego postanowienia ks. 
Panaś został wypuszczony na wolność. 

Po ciężkich przejściach dni ostat- 
nich ks. Panaś zapadł na zdrowiu.“ 

Tyle „Gazeta Grudziądzka”. My ko- 
mentarzy nie dodajemy, bo są zby- 
teczne... 


Odgrzewanie pomysłów Moraczewskiego 


Podwyżka 
Jednym z pierwszych projektów 
ustawowych, wniesionych na Sejm, 


będzie projekt ustawy o funduszu 
budowlany m. 

Rząd opraczwuje projekt ustawy co 
do tworzenia funduszu. Z jednej strony 
wysuwa się tezę wprowadzenia ogól- 
nego podwyższenia komornego do 172 
w stosunku za 100 z chwili obecnej. 
Taka podwyżka pobierana byłaby 
niezależnie od wielkości mieszka- 
nia. Z drugiej strony wysuwa się pro- 
jekt, polegający na tem, że podwyżka 
komornego następowałaby stopniowo, 


komornego. 


poza tem byłaby zależną od wielkości 
mieszkania. Zaczynałaby się od 40%, 
dochodziłaby do 100% dla mieszkań 
większych. 

Projekt ten — wobec specjalnej 
struktury Be-Be i większości zarówno 
w Sejmie jak i Senacie — uzyska po- 
parcie ciał parlamentarnych. 

A o projektach tych milczano przed 
wyborami, natomiast namiętnie rekla- 
mowano pożyczki dla „kupiectwa i 
rzemiosła* dzięki „staraniom,  zasłu- 
gom, łaskawości“ dygnitarzy pomor- 
skich. 


Zięć siekierą zamordował 


Łódź, 26. 11. 
W roku 1928, Józef Pawlak, 25-let- 
ni urzędnik fabryczny, zamieszkały, 


przy ulicy Kątnej 54, poznał lat 18 li- 
czącą Genowefę Brzęczkowską, za- 
mieszkałą przy rodzicach przy ul. Nə- 
wo-Zarzewskiej 25, i poślubił ją. 

Młodzi zamieszkali przy rodzicach 
Brzęczkowskiej i przez kilka miesięcy 
żyli szczęśliwie, dopóki Pawlak pra- 
cował. 

Bezrobocie jednak i jego następstwa 
nie ominęły Pawlaka. 

Na tem tle pomiędzy teściową Paw- 
laka 60-letnią Franciszką  Brzęczkow- 
ską, a zięciem Pawlakiem wynikały 
częste sprzeczki, nierzadko kończące 
się awanturami. 

W dniu wczorajszym około godz. 
13-ej po południu wybuchła sprzeczka 
pomiędzy Pawlakiem, a synem Brzęcz 
kowskiej 21-letnim Kazimierzem przy- 
czem Pawląk pobił Brzęczkowskiego,| 
W obronie syna stanęła Brzęczkowską, 


matkę, żonę i sam się zabił. 


która nie szczędziła «gorzkich 
epitetów pod adresem zięcia. 

Pawlak wyprowadzony z równowa- 
gi wymyślami teściowej, chwycił sto- 
jącą przy piecu siekierę i rzucił się na 
teściową, rąbiąc ją naoślep. W szale 
Pawlak rąbał w dalszym ciągu zada- 
jąc Brzęczkowskiej liczne rany na ple- 
cach, odrąbał jej dłoń. W obronie mat- 
ki stanęła Pawlakowa, którą rozszala- 
ły mąż rąbnął siekierą w głowę powa- 
lają? ją na podłogę. 

Na krzyk mordowanych niewiast 
nadbiegli sąsiedzi, którzy obezwładnili 
szaleńca i odebrali mu pokrwawione 
narzędzie mordu. Pawlak oprzytom: 
niawszy, zrozumiał swój czyn i w roz- 
paczy wyskoczył oknem z wysokości 
czwartego piętra i roztrzaskał sobie gło 
wę ponosząc śmierć na miejscu. Na- 
tychmiast zaalarmowano pogotowie 
ratunkowe, i władze policyjne. Przyby- 
ły lekarz stwierdził śmierć. 


słów i 


Jak wykazują najnowsze obliczenia, 
wszystkie państwa, biorące udział w wojnie 
światowej, zmobilizowały 69 882 463 ludzi. Z 
tej liczby przypada na Rosję 15070000 ludzi, 
na Niemcy 13250000, na Austro-Węgry 9 
milj., na Francję 8051045, na Włochy 5704000 
na Anglję 4272000, reszta zaś na Stany Zje- 
dnoczone. 

Odliczywszy z ogólnej liczby ludności 
każdego kraju kobiety, starców i dzieci, ob- 
liczono, że Francja zmobilizowała 59,4 proce. 
swej męskiej ludności w sile wieku, Niem- 
cy — 64,9 proc., Austro-Węgry — 55,4 proc, 
Włochy — 46,3 proc, Anglja — 31 proc. 
Stany Zjednoczone — 13.3 proc. oraz Rosja 
41,6 procent. 

Na polach bitew padło około 10 milj. lu- 
dzi; działania wojenne trwały + 1uta 3 mie- 
siące i 10 dni, czyli 1560 dni, zatem każdego 
dnia ginęło przeciętnie 6400 osób, a w każ- 
dej minucie umierały 4 osoby. 

Z poszczególnych państw Niemcy mają 
2 000 000 zabitych i zaginionych, tj. 9,8 proc. 
ludności męskiej w sile wieku, Rosja — 1 


miljon. 700 tys. (7,3 proc.), Austrja — 1 milj. 
542 tys. (9,52 proc.), Francja — 1 400000 (145 
proc.), Włochy — 750000 (6,2 proc.), Anglja 
— 144000 (5,1 proc.), Stany Zjednoczone — 
68 000 (0,2 proc.). Do ofiar wojny zaliczyć 
należy również zmarłych z pośród ludności 
cywilnej wskutek głodu, chorób i warun- 
ków życia wojennego, t, zn. nadwyżkę w 
skonach, którą wykazuje porównanie śmier 
telności w czasie wojny i pokoju. W r. 1918 
w samych Niemczech zmarło o 800 000 ludzi 
więcej, niż w latach pokojowych; we wszy- 
stkich państwach, uczestniczących w woj- 
nie, zmarło o 7 milj. osób więcej, niż w la- 
tach pokoju, ponadto 20 miljonów żołnierzy 
odniosło rany, część z nich kilkakrotnie, 0- 
raz ok. 10 miljonów osób zostało inwali- 
dami. 

„ W Polsce liczba inwalidów wynosi obec- 
nie 136 843 osób, z tego jest 99252 rannych, 
1340 niewidomych, 1138 umysłowo chorych, 
8840 chorych zakaźnych (gruźlica itp.), oraz 
26273 chorych na różne dolegliwości wsku- 
tek odniesionych ran. 


Str. 3. 


Przesilenie w Norwegji. 
W Norwegji zanosi się na przesilenie 
rządowe: premjer Mowinckel zamierza 
ustąpić ponieważ poprawka rządowa do 
prawa trustowego została przez parla- 
ment oddalona. 


> 
kapelana wojskowego. 


Zakopane, Tel. wł. — Onegdaj are- 
sztowała policja w Zakopanem pewne- 
go osobnika, który od tygodnia miesz- 
kał w jednym z pierwszorzędnych pen- 
sjonatów, podając się za kapelana woj- 
skowego z Lublina. Osobnik ten wysy- 
łał listy i prośby do klasztorów i ple- 
banij, podając, że jest biednym, cho- 
rym księdzem. Po aresztowaniu okazało 
się, że jest to niejaki Jan Koń, lat 28, 
bez zajęcia i pochodzi z pow. łańcue- 
kiego. Pomysłowego oszusta odstawiono 
do urzędu śledczego w Krakowie. 


Wstrząsaljący wypadek 
na kresach. 


Brześć nad Bugiem. Tel. wł. 
Przed kilkoma dniami wydarzył się wy- 
padek zagadkowej śmierci 8-letniego 
dziecka, Mikołaja i Marji Linkiewi- 
czów, mieszkańców. Łahiszyna, które 
przybiegło z podwórza do mieszkania i 
po wypiciu zimnej wody, padło trupem. 
Przeprowadzone dochodzenie  ustaliło, 
iż dziecko wyżej wymienionych mał- 
żonków zmarło wskutek zagłodzenia go 
przez Linkiewiczów. Oględziny sądowo- 
lekarskie wykazały nadto złamanie 
szczęki oraz sińce i rany na całem ciele 
dziecka. Linkiewiczów z decyzji sędzie- 
go powiatowego w Łahiszyrie zaaresz- 
towano i odstawiono do więzienia w 
Pińsku., 


„Arbeiter Zeitung“ podaje jako charak- 
terystyczny szczegół o tem, co się dzieje 
w Rosji sowieckiej fakt, iż pewien monter 
wiedeński, który często jeździł do Rosji 
na roboty, wrócił tym razem wprost prze 
rażony stosunkami, panującemi w Rosji. 
Monter ten opowiada, że tygodniami całe- 
mi nie dostawał nic do jedzenia, a chleb 
w Rosji jest taki, jak w Austrji pod 
koniec wojny. 

Wogóle obecna sytuacja w Rosji przy- 
pomińa bardzo sytuację, jaka panowała 
w Austrji w ostatnim okresie wojny. 


= 


- Państwowe długi 
wewnętrzne. 


Ogółem długi wewnętrzne oprocentowane 


wynoszą 508551661 zł, z czego na dług 
emisyjny przypada 371174328 i na dług 
wobec Banku Gospodarstwa Krajowego w 
7 i 8% obligacjach hipotecznych tego 


Banku — 137232113 zł. Zadłużenie hezpro- 
centowe wynosi — 145220 zł. &@ 

Koszty całej obsługi zadłużenia 
wewnętrznego za rok skarbowy 1930-31 wy- 
noszą 46 418 250 zł. 

Przypomnieć należy, że ogólne zadłużę- 
nie Polski zagranicą wynosi obecnie dol. 
512 139000, czyli około 17 dol. na głowę 
mieszkańca. 


r . » r.) . 
Częściowa komercjalizacja 
kolei. 

Jak słychać na jednem z ostatnich po- 
siedzeń Rady Ministrów zdecydowano spra- 
wę komercjalizacji kolei państwowych, któ- 
re to zagadnienie od kilku lat było przed- 
miotem dyskusyj i konferencyj w łonie za- 
interesowanych ministerstw. 

Na skutek tej decyzji spodziewany jest 
w najbliższym czasie dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej, nowelizujący ustawę z 
1926 roku o utworzeniu przedsiębiorstwa 
pod nazwą „Polskie Koleje Państwowe“ i 
wprowadzający częściowo tę ustawę w ży- 
cie. W myśl dekretu zarząd prowizorycz- 
ny polskich kolei państwowych, ich ma- 
jątku i funduszów skarbowych, przeznaczo- 
nych dla kolei powierza się przedsiębior- 
stwu „Polskie Koleje Państwowe”, które pro 
wadzone ma być z uwzględnieniem potrzeb 
czysto gospodarczych oraz interesów pań- 
stwa i skarbu. 


Nowoutworzone przedsiębiorstwo „Pol- 


skie Koleje Państwowe“ tworzy osobę praw 
ną, otrzymując w ten sposób możność za- 
ciągania zobowiązań. 


Str. & 


Na setną rocznice. |m 


(29. XI. 1830 epa; 29. XI. 1930.) 


sto lat mija od chwili ofiarnego po- 
rywu młodzieży polskiej i narodu całe- 
go przeciw uciskowi rosyjskich tyranów 
Mikołaja i Konstantego. Naród, lżony 
i krzywdzony przez moskiewskich sa- 
modzierżców, wielekroć obrażany przez 
namiestnika carskiego w dumie i źre- 
nicy swojej — wojsku narodowem — 
nie zdzierżył i chwycił za broń, by zrzu- 
cić z siebie hańbiące jarzmo niewoli. 
Do walki stanął Naród cały, z zapałem 
pośpieszyła na bój o wolność młodzież 
całego kraju, z wszystkich bez wyjątku 
dzielnic. Nie szczędzono ni ofiar ni krwi. 
Krwawił naród «w bojach pod Stocz- 
kiem, Grochowem, pod Wawrem, Dem- 
bem Wielkiem i Iganiami, walcząc z 
przeważającą nawałą hord moskiew- 
skich i odnosząc, aczkolwiek: krwawe, 
jednak pełne chwały zwycięstwa. 
Krwawił naród w klęsce ppd Ostrołęką, 
poniósł straty na Litwie i nie wstrzy- 
mał naporu stutysięcznej nawały rosyj- 
skiej na Warszawę. Mimo bohaterskich 
wysiłków obrońców stolicy, mimo po- 
święcenia bohaterów, jak Ordon, Łuka- 
siński, Warszawa padła. Wraz z stolicą 
upadło całe powstanie. W dniu 7 wrze- 
śnią 1831 r. Sejm poddał Warszawę i 
kraj dowódcy wojsk carskich Paskie- 
wiczowi. 

Żałoba i rozpacz ogarnęła naród, 
który przed rokiem niespełna zapału pe- 
łen porwał się do wolności! Wszystkie 
nadzieje, bezmiarem męki i wysiłków, 
rzekami krwi okupione, legły w gru- 
zach! Na tułaczkę poszli bohaterzy, na 
obcej szukać musiały ziemi schronienia 
niedobitki dumnego czwartego pułku 
piechoty! 

Pisarz tych walk z przed stu laty, 
Maurycy Mochnacki, tak opisuje przy- 
gnębienie w kraju po klęsce: „Dzieci, 
kobiety, starcy, lud w rozpaczy; żołnie- 
rze rozpierzchnieni bez ładu, artylerja, 
piechota, jazda, wszystko w najwięk- 
szym nieporządku, a tu ciemno, jak w 
wilczej jaskini. Tylko łuna na niebie, 
od pożarów pustoszących Warszawę — 
ruinę naszą oświeca...* 

Dziś — w sto lat po tych .walkach 
naszych ojców — gdy obchodzimy tę 
wielką rocznicę narodową w wolnej już 
Polsce, dla której przodkowie nasi nie 
szczędzili ni krwi ni ofiar, wspomnijmy 
w serdecznej wdzięczności o ległych bo- 
haterach. 

Pamięć tych, co jak tytany zmagali 
się z przemocą, aczkolwiek bez widoku 
na powodzenie walki, uczcijmy dziś 
chwilą poważnego skupienia i głębokiej 
zadumy! 

Zmartwychwstała Ta, co była w gro- 
bie, jest Wolna, Jedna i Niepodległa, Ta, 
co nie zginęła... Polska! 


Odezwa do młodzieży. 


Tegoroczne „Święto Młodzieży ob- 
chodzimy uroczyście w niedzielę. 30 
listopada. Św. Stanisław, patron nie 
tylko Stow. Kat. Młodzieży, ale i pa- 
tron całej młodzieży, spodziewa zię od 
wszystkich młodzieńców w ten dzień 
szczególniejszej czci! 

Pamiętajcie, że On wasz 
obrońca przed Bogiem. 

Oddajcie się pod Jego opiekę, przy- 
stępując w niedzielę do Komunji św. 

Aby Go uczcić przyjdźcie wszyscy 
na uroczystą akademję, która odbędzie 
się po nieszporach w salce wikarjówki. 
(Wstęp bezpłatny). 

Niech nie zabraknie ani 
młodzieńca, Polaka! 

Patronat S. M. P. 


Odezwa do Szan. 
Rodziców i Pracodawców 


Niedziela, 30. listopada — to tego- 
roczne — Święto Młodzieży” poświę- 
cone jej patronowi św. Stanisławowi 
Kostce. Cała młodzież męska powinna 
oddać hołd swemu św. Patronowi, aby 
ją wziął w opiekę i prowadził na do- 
bre drogi. 

Szan. Rodzice i Pracodawcy zechcą 
swym synom i uczniom zwrócić uwa- 
gę na ten ważny dzień, i zachęcić, by 
wspólnie z członkami Stow. Kat. Miło- 
dzieży Męskiej przystąpili do gremjal- 
nej Komunji św., a po południu przy- 
byli na uroczystą akademję ku czci 
św. Stanisława, która odbędzie się p9 
nieszporach w salce _ wikarjówki. 
(Wstęp bezpłatny.) 


patron, 


jednego 


—— nn O O 


Patronat S. M. P.. 


` 


GAZETA WĄBNZSESKA — sobota, dnia 29 Hstopada 1830 r. 


i grudni 
Nastapln gre aon wypadki poli 


zie się otwarcie Sejmu i Senatu. 
czne w Polsce. 


Jeżeli chcesz być bko i zgodnie z prawd informo- 
wany o sytuacji w rolę, SENIGI na miesiąc ploia A 


narodową 
„GAZETĘ WĄBRZESKĄ" 
AWAY wr, 


(16. XI. — 16. XIL). 


Od dnia 16 listopada do 16 grudnia od- 
bywa się na catym terenie Kzeceypospolitej 
„Miesiąc bomorza*, miesiąc propagandy 
wszecupolskiej na rzecz spraw morskich 1 
zagadnień pomorskich. Propaganda ta ina 
na celu: 

1. Pogłębić w szerokich masach polskich 
znajomość Pomorza i morza dla ca ego na- 
rodu oraz utwieruzić czujność na grożące 
morzu i Pomorzu nievezpieczenstwo ze stro- 
ny wrogiej propagandy, usiłującej odebrać 
nam tę część ziemi rodzinnej. 

2. Zebrać fundusze na zakup eskadry 
hydroplanów i pracę związaną z,obroną 
kresów zachodnich na Pomorzu. 

Niemcy od chwili swego pogromu po 
wojnie światowej nie przeboleii dotąd u- 
waty Pomorza i ziem zachodnich. Oduawna 
też już rozpoczęli konsekwentną i staią, 
bezczelną propagandę na rzecz „rewindy- 
kacji“ ziemi pomorskiej dla Niemiec. Ta 
stała propaganda daia im sposobność na 
osławione mowy ministrów Schachta i Tre- 
viranuśa, bezczelnie atakując nienatuszal- 
ność naszych granic zachodnich. Po nich 
nastąpiły niemniej głośne, a po wiełe..oć 
bezczelniejsze wystąpienia buinego Hittle- 
Fai 

„Miesiąc Pomorza“ ma przypomnieć o- 
gółowi polskiemu nie tylko o niebezpie- 
czeństwie ze strony szaleńczej akcji nie- 
mieckiej, lecz także o tem, iż zaczepieni, a 
doprowadzeni do kresu naszej cierpliwości 
— potrafimy wrogów naszych zwyciężać, 
ma powiedzieć Niemcom i światu całemu, 
że nieprawdą jest to, co Niemcy głoszą, że 
Pomorze jest polskie od wieków i na 
wieki, że Polsce stała się krzywda, gdy. nie 
przyznano nam Mazur i Warmii, gdy sto- 
sowaniem terroru sfa szowano plebiscyt 
mazurski, gdy nie dano nam Gdańska, któ- 
ry organicznie należał zawsze i należy do 
Polski 1 dzięki niej tylko istniał i istnieje. 

Pisze o tem „Pomorzanin“: 

— „Lojalni wobec traktatów między- 
naredowych, nie rozwijaliśmy dotychczas 
propagandy za rewindykacją ziem należ- 
nych nam z tytułu prawa histowycznych 
i narodowych, jęczących w niewoli ger 
mańskiej, 

Jedńakże wobec samobójczej polityki 


niemieckiej kres naszej cierpliwości nad- 
chodzi. 

„Miesiąc Pomorza“ ma być manifesta- 
cją uczuć całej kzplitej ou skrawka mo- 
rza: polskiego poczynając, kończąc na 
harpatach i dalekica ziemiach wschod- 
nich, że. „cierpliwi do ostateczności”, wo- 
lamy wielkim głosem: „Polacy frontem 
do morza i Pomorza”. — 

W. roku 1940 skończyliśmy ze Wscho- 
dem — w roku 1940 -kończymy z naszą 


* cierpliwością i pobiażaniem wobec wroga 


na zachodzie, oswiadczając uroczyście, że 
każdą probę ataku na morze i Pomoże 
polskie odeprzemy siią.* — 

Dlatego rozpoczynając akcję, związaną 

z „Miesiącem Pomorza“, uprzytomnić so- 
bie musimy, że: 

Wybrzeże morza polskiego, to są „usta“, 
czerpiące dech dla Polski z szerokiego i 
wolnego świata. 

Pomorze, to „szyja* i „krtań“ narodu 
polskiego, którym wolne powietrze plynie 
do płuc polskich, ożywiających organizm 
Rzeczypospolitej w jej granicach państwo- 
wych, 

Gdybyśmy mieli utracić „usta“ i „krtań* 
— zamrą i płuca a wraz z nimi i ca.a Rze- 
czypospolita. 

Czy na to pozwolimy? 

Nigdy! 

Na słowa niemieckiej 
musi nastąpić polski czyn. 

Czem ma się. ón wyrazić? 

Nie tylko myślą o- morzu i Pomorzu 
olskiem, lecz także ofiarnością zbiorową 
powszechną. 

Polacy są narodem, który potrafi być 

ofiarny na cele narodowe. 

Polacy wiedzą również i to, że bez ofia- 
ry materjalnej, choćby w postaci parogro- 
szowej składki, żadna akcja tej miary, co 
„Miesiąc Pomorza”, nie miałaby racji bytu. 

Polacy, śpieszący na zew tylu innych in- 
stytucyj, gdy idzie ó dobro ogólne, nie pò- 
skąpią swej ofiary w dniach nadchodzące- 
go „Miesiąca“. 

Dewizą naczelną każdego, kto myśli o 
pótędze Rzeczypospolitej nad morzem i na 
Pomorzn, powinno być: 

Dać choćby niewiele — ale — dać mu- 
szą wszyscy. 


prowokacji 


Nagłe uzdrowienie śmiertelnie chorej 


robotnicy w Lourdes. 


(KAP.). „Gazette de Grotte“ w Lour- 
des i „Luzerner Vaterland“ donoszą o 
nagłem uzdrowieniu w Lourdes młodej 
dziewczyny szwajcarskiej. Ponieważ, 
jak wiadomo, ogłaszane są tylko te u- 
zdrowienia, które pod względem me- 
dycznym uznane zostały za bezsporne 
przez biuro lekarzy, więc wspomniane 
sprawozdanie jest bezwarunkówo au- 
tentyczne. 

Sprawa dotyczy niejakiej Lidji Li- 
scher, córki robotnika z Perlen (parafja 
Root, kanton Luzerna). „Dziennik Gro- 
ty“, opierając się na protokółach le- 
karzy i na zeznaniach naocznych świad- 
ków, opisuje stopniowy rozwój choro- 
by od r. 1924 i straszliwe cierpienia 
biednej dziewczyny, przyczem wymie- 
nia w kolejnym porządku następujące 
choroby: operacja ślepej kiszki, grużli- 
ca płuc, wrzód na żołądku, gruźlica 
stosu pacierzowego, odleżyny pleców, 
cierpienia kiszek i pęcherza, bezsen- 
ność, częste wydzielanie się ropy przez 
stale zaropione dwa wrzody, febra, bó- 
le serca, gruźlica otrzewnej, paraliż ie- 
wej ręki. 

W r. 1929 trzeba było sztucznie od- 
żywiać chorą; lekarze oczekiwali bli- 
skiej śmierci dziewczęcia. W maju 
1930 r. uczyniono zadość pragnieniu 
dziewczęcia i obancażowaną gipsem 
zawieziono Lidję do Lourdes. W dro- 
dze mimo zastrzyków moriiry ciało jej 
przeszywały okropae bóle. Pierwsze za- 


nurzenie w sadzawzce nie przyniosło po- 
prawy. W wigilję odjazdu, 13 maja, pie- 
lęgniarki i księża z pielgrzymki nara- 
dzali się, jak tę umierającą przewieźć 


jeszcze żywą do domu. Pokryjomu ku- | 
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setnej zę" powstania lista- 
padowego. 
Program obchodu w Wąbrzeźnie, 


W poniedziałek dn. 24 bm. odbyło się 
w salce Sejmiku Powiatowego zwołane 
przez p. starostę zebranie przedstawi- 
cieli władz i towarzystw celem utworze- 
nia komitetu obchodu 100-nej rocznicy 
powstania listopadowego, przypadającej 
w dniu 29 bm. Utworzono komitet lokal- 
ny z p. wicestarostą Cwinarowiczem i 
ks. prob. Zakrysiem na czele, który u- 
stalił poniższy program obchodu. 

W sobotę d. 29. 11., jako w dzień rocz- 
nicy powstania, odprawione zostanie w 
kościele parafjalnym o godz. 9-ej mabo- 
żeństwo żałobne za dusze poległych 
powstańców na którem obecni będą 
przedstawiciele władz i delegacje miej- 
scowych - towarzystw ze sztandarami. 
Wieczorem o godz. 19,39 przejdzie głów- 
nemi ulicami miasta capstrzyk, a na 
rynku wygłoszone zostanie przemówie- 
nie i zapalony zostanie symboliczny 
ogień dła przypomnienia pożaru browa- 
ru na Solcu, który był hasłem do pow- 
stania. 

W niedzielę, d. 30. 11. odbywać się bę- 
dzie ód rana zbiórka na rzecz akcji 
„Miesiąca Pomorza“, którą przeprowa- 
dzać będzie Związek Obrony Kresów 
Zachodnich. O godzinie 19,30 odbędzie 
się na sali „Dworu Wąbrzeskiego* uro- 
czysta akademja z współudziałem Tow. 
Śpiewu „Lutnia“ i uczniów gimnazjal- 
nych, którzy odegrają scenę z „Kordja- 
na“ J. Słowackiego. : 

Apelujemy do szan. obywatelstwa 
miasta Wąbrzeźna, aby w powyższych 
uroczystościach wzięło gremjalny udział 
przez dekorację domów sztandarami | 
poparcie zbiórki na cdłe Z. O, K. Z. hoj- 
nemi datkami. Nie wątpimy, że znane z 
narodowych i patrjotycznych przekonań 
obywatelstwo nasze tłumnie się zjawi 
tak na żałobnem nabożeństwie w sobotę 
jak i na akademji niedzielnej, aby 
uczcić tę wielką narodową rocznicę. 


p | 


Z Golubia. 


100 rocznica powstania listopadowego, 
Celem uczczenia setnej rocznicy powstania 
listopadowego zwołał p. burmistrz Nowa- 
kowski prezesów wszystkich " towarzystw 
na konferencję do magistratu. Program 
uroczystości w głównych zarysach ustalo- 
no jak niżej: 

W sobotę 29. bm. przed południem urzą- 
dza miejscowa szkoła w sali Domu Miej- 
skiego poranek szkolny z referatem, śpie 
wami i .deklamacjami. 

W sobotę wieczorem zaś odbędzie się 
capstrzyk. 

W niedziele 30. bm. nastąpi pochód do 
kościoła na uroczyste nabożeństwo, po któ. 
rem odbędzie się defilada i  przemowa 
przed władzami. 

W. niedzielę po południu o godz. 5 w-sa- 


piono krucyfiks, by mieć pod ręką krzyż j li Domu Miejskiego odbędzie się akademja 


mogilny. Chora ieszcze raz chciała być ,z występami muzycznemi, 


zanurzona w świętej wodzie. Zaledwie 
wyjęto ją z wody, ciało jej przeszył nie- 
wypowiedziany ból, w chwilę potem po- 
czuła się jednak zupełnie dobrze. Chcia- 
ła natychmiast wstać i chodzić. W 
biurze sprawdzań lekzrze po dwugo- 
dzinnem żmudnem badaniu orzekli, że 
nastąpiło nagłe, całkov.ite i nie dające 
się wytłumaczyć w sposób naturalny 
uzdrowienie i że zaszły nawet widzial- 
ne zmiany anatomiczne. Sprawozdanie 
proboszcza z Root z 20 października 
stwierdza, że uzdrowiona dziewczyna 
jest zupełnie zdrowa i że wykonywa 
wszelkie prace z zakresu gospodarstwa 
domowego. 

Jeżeli to nagłe i całkowite uzdrowie- 
nie zachowa swą moc, to po rocznej ob- 
serwacji zostanie wciągnięte do księgi 
protokółów biura sprav. ¿zań w Lour- 
des, jako „uzdrowienie nie dające się 
wytłumaczyć po ludzku i przewyższa- 
jące siły natury“. Ta ksiega, którą po- 
świadczyło w Lourdes przeszło 9.000 
lekarzy z całego świata i różnych wy- 
znań, uwieczniła już przeszio 4.500 cn- 
downych uleczeń. 


Obrady „Odrodzenia* w Poznaniu. 


(KAP.) W dniach 14, 15 i 16 gru- 
dnia rb. obradować będzie w Poznaniu 
sesja rady naczelnej Stow. Katol. Mło- 
dzieży Akademickiej „Odrodzenie“. 
W czasie obrad wygłoszone zostaną 
m. in. następujące referaty: „Znaczenie 
życia wewnętrznego w pracach organi- 
zacyj ideowych — ks. dr. Wojsa, „Ka- 
tolicyzm w życiu umysłowem” — prof. 
dr. Stanisław Kasznica, rektor Uniwer- 
sytetu Poznańskiego; równecześnie ra- 


przewiduje, że celem „Odrodzenia* jest 
Akcja Katolicka. W dalszym ciągu ob- 
rad nastąpi wybór nowych władz na- 
czelnych Stowarzyszenia, omówienie 
programu i charakteru jubileuszowego 
dziesiątego „tygodnia społecznego” „Od- 
rodzenia w Lublinie oraz inne sprawy 
ideowe i organzacyjne. 

Obrady rady naczelnej „Odrodzenia“ 
zaszczyci swą obecnością JEm.'ks. kar- 
dynał prymas Hlond. Program przewi- 


da naczelna zajmie się sprawą uchwa- | duje również przemówienie ks. Pry- 
lenia nowego statutu, którego projekt ! masa. 


deklamacyjne- 
mi, chóru oraz z referatem. 

Dla opracowania szczegółów powyższe- 
go programu wybrano z łona 11 zebra- 
nych kómitet wykonawczy, do którego we 
szli pp. burmistrz, Golus A., Wolf. 

Koncert orkiestry 67 pp. We wtorek 2. 
grudnia o godz. 7 wiecz. odbędzie się w sa- 
li Domu Miejskiego „koncert popularny" 
orkiestry symfonicznej 67 pp. W repertua- 
rze — utwory wybitnych kompozytorów, — 
DO przeznaczony na pomnik poległych 
9 p. p. 

Przedstawienie gwiazdkowe. W dniu 7 
12. urządzają zwyczajem dorocznym dzie- 
ci zochronki pod kierownictwem wiel. ss. 
Program — jak zwykle — bardzo urozmai.- 
cony. Wspaniała ta impreza dzieci, odbę- 
dzie się w przyszłą niedzielę 7 grudnia o 
godz. 4 po poł. w sali Domu Miejskiego. A, 
O ED EE ZZ 


49 przedstawicieli mniejszości 
w Sejmie. 

Ogółem przedstawicieli mniejszości 
narodowych będzie w Sejmie 49. 

30 Rusinów, w tem 6 z Wołynia i 3 
z Małopolski w Be-Be; 

10 posłów żydowskich, 
Be-Be; 

5 posłów niemieckich, 2 Białorusi- 
nów (jeden w Be-Be): l 

1 poseł czeski w Be-Be; 

1 Rósjanin w Be-Be. 

Be-Be ugrupowaniem  narodowo-mie- 
szanem. 

W. rozmowie z  korespondentóm 
„Chicago Tribune“ prezes Be-Be płk. 
Walery Sławek pochwalił się, że „Licz 
ni reprezentanci Żydów, Ukraińców, 
Białorusinów, Czechów, a nawet staro 
óbrzędowców rosyjskich wshodzą w 
skład prorządowego bloku  Piłsud- 
skiego“. 

A więc płk. Sławek stwierdził, ze 
listy Be-Be są mieszane, co chciano 
zwłaszcza tu na zachodzie zatuszować. 


Na „Święto Młodzieży“ — 30 listopada. 


w tem 3 w 
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W krótce ukaże się Dramat Polski 
historyczny p t. 


W rol. Cł. Wanda Korska i Zarański 


Na niedzielę pierwszą: adwentu. 
Ewangelja św. wedi. św. Łuk. Roz. 24, 25-33 
O znakach dnia ostatniego, 

Wonczas mówił Jezus uczniom Swoim: 
będą znaki na słońcu, i księżycu, i gwiaz 
dach; a na ziemi uciśnienie narodów ata 
zamieszania szumu morskiego 1 nawałno- 
ści; gdy będą ludzie schnąć od strachu i 
oczekiwania tych rzeczy, które będą przy- 
chodzić na wszystek świat; albowiem mo- 
cy niebieskie wzruszone będą. A tedy uj- 
rzą Syna człowieczego przychodzącego w 
obłoku z mocą wielką i z majestatem. A 
to gdy się dziać pocznie, poglądajcież, a 
podnieście głowy -wasze, boć się przybliża 
odkupienie wasze. I powiedział im podo- 
bieństwo: pojrzyjcie na figę i na wszystkie 
drzewa; gdy już z siebie owoc wypuszcza- 
ją, wiecie, żeć już,blisko jest lato. Tak i 
wy, gdy ujrzycie, iż się to będzie działo, 
wiedzcież, żeć blisko jest Królestwo Boże. 
Zaprawdę mówię wam, że nie przeminie 
ten rodzaj, aż się wszystko ziści. Niebo i 
ziemia przeminą, ale słowa Moje nie prze- 
miną. 


ulotności 


KRONIKA. 


KALENDARZYK: 


Sobota: Saturina. 
Niedziela: Andrzeja ap. 


© P. red. Edward Piszcz na wolności. 
Po piętnastodniowym pobycie w więzieniu 
śledczem w Toruniu został wczoraj w 
środę, dnia 26 zwolnionym- z aresztu p. 
red. Edward Piszcz. Szczegółowe sprawo- 
zdanie ze sprawy tej i przyjazdu red. 
Piszcza do Wąbrzeźna, zamieścimy w na- 
stępnym numerze. 


© Obchód 100-nej rocznicy powstania 
listopadowego. Przypominamy wszystkim, 
że w sobotę i w niedzielę obchodzić %ę- 
dziemy 100-ną rocznicę bohaterskiego zry- 
wu narodu do walki o wolność, jakim by- 
ło powstanie listopadowe. 

Na program uroczystości złożą sięz uro- 
czyste nabożeństwo w kościele -parafjal- 
nym w sobotę o godz. 9 capstrzyk o godz 


„| Baczność mężowie zaufania! 


Prosimy wszystkich mężów zaufania listy nr. 4, aby na- 
desłali jak najśpieszniejsze sprawozdania z wyborów łącznie 
z wszelkiemi uwagami. 


Powiatowy Komitet Wyborczy listy narodowej nr. 4. 
SEET ITA PATRZY RSZOW PORÓW a OS 


Ponadto odbędzie się kurs dla star- 
szych pań, za który opłata wynosić bę- 
dzie około 20. zł. Brzy zgłoszeniu należy 
podać, czy się chce uczęszczać przed, .czy 
po południu, czy też wieczorem, Czas roz- 
poczęcia kursu poda się później. 

© Zebrani» Tow. Cyklistów „Pogoń“ w 
Wąbrzeźnie odbędzie się dnia 28 bm. o g 


© Ulgi kredytowe- na zakładanie sā- 
dów. Ministerstwo Rolnictwa, chcące przyjść 
z pomocą rolnikom, zakładającym sady, 
postanowiło obniżyć oprocentowanie od 
kredytu Państwowego Banku Rolnego. 
przeznaczonego “na zakup drzewek i krze- 
wów owocowych na okres trwania kredytu, 
tj. na trzy lata. Ulga to-przyczyni się nie- 


wątpliwie do rozszerzenia akcji zakładania |  więczorem w lokalu drh. Hoftńanna 
sadów, , (dawn. Bannas). 
© Kurs tkactwa artystycznego. Stara- Przybycie wszystkich członków obo- 


wiązkowe pod osobistą- odpowiedzialnością 


niem Kat. Stow. Młodzieży Żeńskiej odbę- vistą- odpi 
w razie nieusprawiedliwienia. 


dzie się w Wąbrzeźnie dwutygodniowy 
kurs tkactwa artystycznego bez warszta- 
tu. W kursie tym "mogą brać udział rów- 
nież osoby z poza stowarzyszenia, Można 
nauczyć się wyrabfać z wełny wszelkiego 
rodzaju okrycia damskie, nfęskie, dziecię- 
ce, makaty, piękne ażurowe szale otd. — 
Kurs trwa twa - tygodnie, dwie godziny 
dziennie. Każda osoba wyuczy się wzorow 
materjału i dwa -wzory ażuru i wykony- 
wania fasonów. Warunki: koszta wyno- 
szą około 10 zł; potrzebna ramka i | 


Zarząd. 

Kino „Słońce“ wyświetla w piątek, dnia 
29 bm. wielki film humorystyczny z Har- 
rym Liedtke. W sobotę i w niedzielę wiel- 
ki dramat „Zatraconma ulica“. W  rolaeh 
głównych słynne gwiazdy ekranu Greta 
Garbo, Asta Nilson, Hr. Agnes Esterhazy, 
Werner Kraus. W poniedziałek, z okazji 
100-nej rocznicy powstania listopadowego 
wyświetla się wielki dramat historyczny 
pt. „Katorgi Sybiru“. 

Kino „Dwór Wąbrzeski* wyświetla w 
sobotę i w poniedziałek z okazji święta 
powstania listopadowego wielki polski film 
pt. „Szaleńcy“ z Ireną Gawęcką. Każdy 


tuje 2 zł, potrzebna igła kosztuje kilka- 
dziesiąt groszy. Przy zgłoszeniu należy 
wpłacić 3 zł. Zgłoszenia - przyjmują: ke. 
Wielewski, oraz pame ` W. Orzechowska, 
ulica Poniatowskiego i M. Sigurska, Ry | Polak i Polka musi ten film zobaczyć. 
nek. alu Wstęp na salę dwie osoby ną jeden bilet. 


EEEE POCZ YO TZ ZE EEC ARE NE ES 


a e „ m 
Strzelet w powiecie wąbrzeskim? 
Mamy dosyć organizacyj -wojskowych i 
przysposobienia wojskowego. Mamy „S0- 
koła”, mamy Stow. Powst. i Wojaków, 
mamy harcerzy, mamy Stow. Młodz. Kat. 
Jakież tu może mieć zadanie Strzełec? — 
Nie inne bodaj, jak gdzieindziej, zadanie 
rozbijania, wnoszenia rozterek i walk. — 
Pomorze, a w szczególności nasz powiat, 
nie jest odpowiednim terenem. do popisów 
Strzelca, Dlatego przestrzegamy zawczasu 
i uprzedzamy, że poważni obywatele nie- 
chętnie odnosić się-będą do Strzelca. — 
Chcemy wierzyć, że nawet wielki zwólen- 


Podejmowano już dawniej próby zalo- 
żenia „Strzelca* w Wąbrzeźnie i różnych 
miejscowościach powiatu naszego. Powsta- 
ły bodaj 2 czy -3 placówki „Strzelca“, lecz 
wiodły suchotniczy żywot, « bo cała zdrowa 
opinja powiatu bez różnicy zapatrywań po- 
litycznych była „Strzelcowi* przeciwna, bo 
przeciwny był Strzelcowi też dawn. staro- 
sta i nie taił się z tem, 

Przed kilkoma tygodniami rozeszła się 
wieść, że niejaki p. Nikosiewicz, nauczy- 
ciel z Jaworza, organizuje Strzelca w Wą 


brzeźnie. Daliśmy wówczas p. N. krótką 
odprawę. ý 

Teraz znów rozchodzi się wiadomość, ja 
koby znany na terenie powiatu mówca je- 
dynkowy Wasilewski, który to pod opieką 
pp. Rudńickiego i Makowskiego i bojówek 
jeździł na wiece, nfa pozostać w Wąbrze- 
Źnie jako organizator Strzelca w powiecie: 
Możliwem to jest, irawet zdaje się być 


7.30 wieczorem oraz uroczysta akademja w 
niedzielę o godz. 7.30 w sali Dworu Wą- 
brzeskiego. W obchodzie tej wiekopomnej 
rocznicy winni wszyscy wziąć udział i nie 
wątpimy, że Wąbrzeźno należycie rocznicę 
tą uczci. 

Domy należy w dniach tych. dekorować 
flagami o barwach narodowych: ' 


nik „sanacji“ „Głos Wąpbrzeski*, będzie 
zwalczał Strzelca zgodnie z  częstem o- 
świadczeniem swego wydawcy, że zawsze 
będzie zwalczał sekciarzy i Strzelca. 
Apelujemy do p. starosty, aby wczas 
zapobiegł wnoszeniu nowego fermentu i 
nowych walk w powiat. Rozumiemy, *-je- 
żeli p. starosta dbałby o rozwój i pogłę- 
bienie apolitycznej pracy istniejących ' or- 


Æ: Miesiąc Pomorza. Jednocześnie ż ob- 
chodem setnej rocznicy powstania listopa- 
dowego, odbywać się będzie w niedzielę 
przed południem zbiórka na rzecz akcji 
„Miesiąca Pomorza“. Zbiórkę organizuje 
Z. 0. K. Z, Apelujemy, aby obywatelstwo 
nie szczędziło datków na tak wzniosły cel. 

© Pogotowie lekarskie Pow. Kasy Gho- 
rych. W niedzielę dnia 30 bm. pomocy le- 
karskiej w nagłych wypadkach będzie u- 
dzielał p. dr. Kawczyński, lekarz kasowy 
w Wąbrzeźnie. 

© Sprawa Ch. Z. Z. P., Kazimierz Ra- 
dzimiński przedstawił w redakcji naszej 
pismo zarządu okręgowego Chrześcijań- 
skiego Zjednoczenia Zawodowego ź dnia 
24. 11 1930 r. 1. dz. 593/30 podpisane przez 
sekretarza zarządu okręgowego p. Odrow- 
skiego. zaopatrzone pieczęcią, stwierdzające 
że p. Kazimierz Radzimiński, jest nadal 
sekretarzem Ch. Z. Z. na powiat wąbrzesk! 
i ma prawo do występowania jako pełno- 
mocnik Ch. Z. Z. Tyle co do samej spra- 


Do polemiki w tej sprawie z „Głosem 
Wąbrzeskim” się nie poniżamy, zaznacza- 
my tylko, że „Gazeta Wąbrzeska* p. R. w 
obronę nie bierze, bo nie uznaje tego za 
potrzebne. Radzimy natomiast „Głosowi”, 
aby cichutko siedział i nic nie gadał o tem 
„kto kogo ochrania”, bo możemy „Głosowi'* 
przypomnieć, kogo ©" w obronę bierze. Ob- 
myjcie wasze lapy udzone obroną ban- 
dytów i złodziei. N'sże narazie tem się 
„Głos“ zadowoli. 

© Spłata hipotek zagranicznych. W 
sprawie spłaty hipotek zagranicznych 
wzywa się wszystkich interesantów do biu 
ra Towarzystwa, które się mieści u p. Si- 
gurskiego, Rynek 20. celem wypełnienia 
kwestjonarjusza potrzebnego do uzyskania 
pożyczki na spłatę wspomnianych długów 
gruntowych. 

Towarzystwo Właścicieli Nieruchomości 
B. Grajewski, prezes. Muszarska, skarbn 
Z. Sigurski, sekretarz. 


© Baczność sokoli! W sobotę dnia 29 
bm, weźmie poczet sztandarowy w mun- 
durach udział w nabożeństwie żałobnem 
za poległych w powstaniu 1830-31 r. Zbiór- 
ka o godzinie 8.45 przed kościołem. Nabo- 
żeństwo o 9. 

Wieczorem tego samego dnia obowiąz 
Kowy udział druhen i druhów w capstrzy- 
ku. Zbiórka o godz. 19-ej przy sokolni. 

Równocześnie wzywam wszystkich człon 
ków towarzystwa do udziału, w uroczystej 
akademii z okazji setnej rocznicy powsta- 
nia listopadowego na sali druha Kaczyń 
AE” w niedzielę, dnia 30 bm. o godzinie 
9.30. 


Czołem! Prezes. 


W krótce największy film Wojny p. t. 


Podciete Skrzydła 


prawdopodobnem, boć stanowisko „órgani= 
zatóra” Strzełca = mentłarta jest 
b. dobrze opłacane, a trzeba mu się od- 
wdzięczyć i zapewnić dobry byt. 

Na taką wieść nię możemy milczeć, lecz 


ganizacyj przysposobienia * wojskowego, 
lecz nie rozumielibyśmy, gdyby p. staro- 
sta miał dopuścić do zaprowadzania no- 
wej, zgoła niepotrzebnej i niepożądanej 
do rozbudzenia nowych walk 


musimy podnieść głos przestrogi. Przeo- organizacji, ) € 
gromna większość pbywateli zrównoważo- | i niepożądanych tarć na terenie naszego 
nych i rozważnych bez różnicy przekonań | powiatu. 


politycznych, jest przeciwną „Strzeleowi*, Starszy obywatel. 


- Wesołe wydarzenie w Pittsburgu. 


Pan Mellon o mało nie ożenił się po raz drugi... z własną 
zoną. 

remjad swego przyszłego teścia, oraz te- 
ściowej, a także dwunastu ciotek i wujasz- 
ków panny młodej — poczem podniósłszy 
rękę poprosił o głos. 

— „Trudno. Chciałem dogodzić waszym 
„gustom*. Tradycja nakazuje, żeby uro- 
czystość weselna była połączona z pogań- 


W mieście Pittsburgu miało się odbyć 
huczne wesele przedstawiciela _amerykań- 
skiej „złotej młodzieży. W'* Mellona, któ- 
ry jest siostrzeńcem słynnego ministra 
skarbu w Stanach Zjednoczonych. 

Już od wielu tygodni dzienniki miej- 
scowe omawiały prógram uroczystości we- 


selnych, gdyż zarówno pan młody jak i|skiemi agapami i zbiegowiskiem gości. 
panna młoda Ethel Rowley, córka bogate- | Tymczasem miłość nasza zaczęła się w 
go przemysłowca z Pittsburga są postacia- | sposób zgoła niekonwencjonalny. Popro- 


stu wzięliśmy ślub pokryjomu, w uroczem 
miasteczku, w którem nikt nas nie zna, i 
nikt nie czuł się w obowiązku składać nam 
życzenia ezczęścia. 

Od roku jesteśmy najszczęśliwszą parą 
małżeńską! 

Ponieważ jednak rodzińy nasze nie 
przeżyłyby kompromitacji, jaką dla' prze- 
ciętnego Amerykanina jest ślub pozbawio- 
ny pompy, więc postanowiliśmy po roku 
odegrać szablonową komedję wesela, żeby 
sprawić przyjemność. naszym  ciotkom - 1 
kuzynom*, — r > 

Rodziny Mellonów i Rowleyów długo się 
naradzały, chcąc rozwikłać rebus, zadany 
im przez „straszne dzieci“, wreszcie po 
długich kłótniach postanowiono wesela 
nie odraczać, „Jedynie odwołano ślub ko- 
ścielny, jako już zbędny, ale uczta wesel- 
na zorganizowana według etaroświeckich 
przepisów odbyła się przy udziale olbrzy- 
miej rzeszy gości. 


——— 


mi niezmiernie popularnemi zą Oceanem 

W dzień ślubu, gdy. pałace państwa 
Rowley i państwa Mellon zaludniły się 
tłumem gości w odświętnie ubranych 6za- 
ty, gdy cztery panny służące upięły ślub- 
ny welon na główce panny młodej, a le- 
gjon drużek utworzył;szpaler w alei wio- 
dącej do kaplicy — do ojca panny młodej 
podbiegł zziajany i czerwony ze wzrusze- 
nia pastor Milton i szepnął mu coś do u- 
cha. : i 
Uroczysty dżeńtelihan zatoczył się jak 
pijany, poczem opandówawszy nerwy. puścił 
się pędem w kierunku żony, Po chwili ca- 
łe zgromadzenie wiedziało, że ślub nie 
może dojść do skutku dla tej prostej przy- 
czyny, że państwo młodzi są od roku parą 
małżeńską! 

Pewien pastor przypomniał sobie, że w 
dniu 16 listopada roku 1929 udzielił ślubu 
pańu Mellon i pannie Rowley w mieście 
Wellsburg. 

Pan młody z uśmiechem wysłuchał je- 


MmhhuńahhhniiAmmm 


Na listę narodową w głosowaniu sejmowem głoso- 
wało w mieście Wąbrzeźnie 41736 obywateli, 
w powiecie wąbrzeskim 6628 


2) 


„ Gazetę Wąbrzeską. * 
DOWNTOWN 


Czytajcie i/ abonujcie swoje pismo narodowe. 


W krótce ukaże się Dramat Polski 
historyczny p. t. 


W rol. Gł. Wanda Korska i Zarański 


OAK ITI Z ETZ ZETA PTT WY EESZRA 


Z Pomorza. 


GALCZEWO, pow. wąbrzeski. 

Kursy wieczorowe. W sobotę dnia 22. 
bm. nastąpiło otwarcie kursów wieczoro- 
wych pierwszego stopnia przy tutejszej 
szkole. Liczba zainteresowanej młodzieży 
wzrasta stale. Kurs ten, którego kiero- 
wnikiem jest nauczyciel p. Teodor Wrze- 
siński, trwać będzie przez całą zimę. (a.) 

ŚWIECIE. 

Nagły zgon — po złotych godach, Przed 
paru dniami zmarł tu śmiercią nagłą ś. p. 
Pietrzykowski, jeden z najstarszych obywa- 
teli naszego miasta. Kilka dni przed zgo- 
nem obchodził śp. Pietrzykowski złote go- 
dy małżeńskie. 

WARLUBIE, pow. świecki. 

Szczęśliwa wioska. W ostatnim czasie 
Żyd Herman, który posiadał tu nierucho- 
mość, sprzedał ją i. wyprowadził się do 
Gdańska. Tak więc wieś pozbyła się zu- 
pełnie żydów, a z obcych zamieszkuje ją 
jeszcze tylko kilku Niemców. 


SĘPÓLNO. 


Kradzież z wiamaniem. W ubiegłą so- 
botę w godzinach rannych włamali się 
rzez podniesienie żaluzji i wyduszenie szy 
by w drzwiach wejściowych złodzieje Ho 
skłądu hurtownego p. Bronisława Budy 
(hotel Pod orłem). Skradziono S% zł go- 
tówki oraz za około 400 zł różnych towa- 
rów. 


CHOJNICE. 


Surowa kara za  krzywoprzysięstwo. 
Przed tut. sądem okręgowym odpowiada- 
li za krzywoprzysięstwo 29-letni Stanislaw 
Marmurowicz z Chojnic, zamieszkały v 
Bydgoszczy i 36-letni Ignacy Dolata, za 
mieszkały w Kujawach powiatu wągrowiee 
kiego. Sąd skazał Marmurowicza za krzy: 
woprzysięstwo na trzy lata ciężkiego wię- 


zienia a Dolatę za namawianie do krzy: 
woprzysięstwa na cztery lata ciężkiego 
więzienia. 

Pozatem obydwaj oskarżeni wyrokiem 
sądu pozbawieni zostali praw obywatel- 
skich przez 5 lat i skazani na stałą utratę 
zdolności składania zeznań w charakterze 
świadków lub biegłych. 

DZIAŁDOWO, 
Aresztowano iu z polecenia prokurato 


ra sądu okr. w Chojnicach, sekretarza ad 
wokackiego p. Józefa Adamczewskiegu la 
kiej natury przestępstwa zarzuca się uresz- 
towanemu, niewiadomo. 


GĄSIORKI, pow. starogardzki. 


Morderstwo rabunkowe. Dnia 20. bm: 
rano znaleziono w rzece w pobliżu majaąt- 
ku Olszówka zwłoki szwajcara tegoż ma- 
jątku Rębalskiego, z ranami na głowie, za 
danemi tępem narzędziem. Śp. Rębalski 
był poprzedniego dnia na jarmarku i miał 
przy sobie 100 złotych, których przy tru- 
pie nie znaelziono. Podejrzany o dokona- 
nie zbrodni jest robotnik z Olszówki, Ber- 
nard Nawrocki, który też został niezwłocz 
nie aresztowany. 


DeL TY PESEE JE" TE EEEREN EEEE 


List do Redakcji. 


Wielkie Radowiska, dnia listop. 1930. 
Do Redakcji „Gazety Wąbrzeskiej” 
w Wąbrzeźnie. 

W numerze 137 „Gazety Wąbrzeskiej* z 
dnia 22 listopada 1930 pod nagłówkiem 
„Czy umyślne lekceważenie księży* i „Kot 
i wilk w Radowiskach* ukazały się wiado- 
mości, dotyczące mej osoby niezgodne z 
rzeczywistością. 

Na podstawie ustawy prasowej wzy- 
wam Redakcję o umieszczenie sprostewa- 
nia niniejszego w najbliższym numerze 
„Gazety „Wąbrzeskiej* i to na miejscu 
Omis z wyżej wymienionych artyku- 
ów 

1. Nieprawdą jest, żem „wiernie służył 
Niemcom a odrodzenia Polski wogóle so- 
bie nie życzył*em, a prawdą jest, iż spra- 
wie polskiej służyłem według sił i jej od- 
rodzenia całą duszą pragnąłem. 

2. Nieprawdą jest, że twierdziłem „że 
Zmartwychwsłtała Polska nie utrzyma się, 
iż jest raczej tylko Saisonstaat* a prawdą 
jest, iż ubolewałem nad zacietrzewieniem 
partyjnem w Polsce i ostrzegałem, że nie 
zgoda może Polskę doprowadzić do upad- 
ku ponownego. 

3. Nie jestem autorem „Bajki o niedź- 
wiedziu i lwie w Radowiskach*, ogłoszo- 
nej w „Głosie Wąbrzeskim" i nie znam jej 
autora, dlatego paszkwil pod nagłówkiem 
„Kot i wilk w Radowiskach*, pomyślany 
jako niesmaczny rewanż pana F. napisany 
został pod fałszywym adresem. O ile pan 
F. posiada honor, postąpi sobie wobec te- 
go jak wypada. 

Ks. dr. W. Łęgowski, probosżcz, 

Uwaga Redakcji. Do sprawy tej powró- 
cimy, rozważając proces golubski. 
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Wydawca -i_ redaktor odpowiedzialny: 
Antoni Czerwiński, Wąbrzeźno, Kolejowa 2. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 
w Toruniu, 


W krótce największy film Wojny p. t. 


Podcięte Skr 


Nr. 140 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 29 listopada 1930 r. 


Dziś w piątek, dnia 28 b. m. o godzinie 8.30 poraz ostatni 


„WŁADCA KARNAWAŁU* 


z Harry Liedtkiem. 


W sobotę, dnia 29 bm. o godz. 8.30 i w niedzielę, dnia 30 bm. 
o godz, 5 i 8.30 wiecz. wielki dramat p. t. 


Wielki dramat historyczny 
„ZATRACONA ULICA“ 


99 
W rol. głów. Greta Garbo, Asta Nisen, Hr. Agnes Esterhazy. 


eSZALENCY.e 


W dalszych czołowych rolach: 


Marjan Czauski, Jerzy Kobusz, A. Starża, 
Dyr. Bol, B. Szczurkiewicz i Marek Oróg. 
„Polski film, opiewający dolę i niedolę legjonistów „„Szaleńców". 
Każdy,Polak i Polka musi ten film zobaczyć. 
2 osoby na 1 bilet. 


SŁOŃCE 


Hotel „Pod białym orlem” 
właściciel Fr. Szymański. 


Następny program: 


Kino-Teatr Dwór 


(2411442, v 


Wabrzeski. 


(2444444141 1414144444./ 


wł. Jan Kaczyński. 


2 osoby na jeden bilet. 
W sobotę i poniedziałek 29. bm. i 1. XII. 


Z okazji święta powstania listopadowego demonstrujemy polski film 
z naszą rodaczką IRENĄ GAWĘCKĄ p. t 


7” w 


Dla panów: 


Ubrania 
Płaszcze 
Aapelusze, czapki 
Koszule wierzchnie 
Rękawiczki, getry 


sie okres zakupów gwiazdkowych 


wobec tego polecam 


Płaszcze 
Swetry 
Halki, bieliznę 
Rękawiczki 
Pończochy, szale 


Płaszczyki 
Ubranka 
$ukienki 
Pulowery 
TryKoty, czapki 


"a0lAm _ rWA71q!() 


Wszelkie drobne towary w wielkim wyborze. 


-b Materjały na ubrania, ulstry i kurtki od 4,— zł — 50,— zł za metr — materjały wełniane — aksamity 
— jedwabie — bieliznę stołową — wsypy — płótna — kołdry watowane — koce — firanki — kapy. 


St. Żuralski, Kolejowa 2. 


M. A 


—— 


Na sezon myśliwski 


Pierwszorzędne gatunki 
abojów 
wszelkiego kalibru „Pocisk“, „Luxus“ j 
„Normal“ oraz inne fabrykaty doborowe 


śrut, proch dymny i bezdymny 
przybitki 


oraz wszelkie przybory myśliwskie poleca 


FR. BALCERSKI 


Wąbrzeźno. 


Codziennie 
świerze 


drożdżówki 
pół francuskie, 
prawdziwe 


pączki i ciastka 


francuskie 


Podaję niniejszem do wiadomości 
Sz. Publiczności Wąbrzeźna i okolicy, 


zakład krawiecki 


po Ś. p. mężu moim 
Romanie Zaporowiczu 


liegowie | kalosze 


zniszczone po naprawie znów jak nowe 
z pracowni 


B. Tesławski 
Rynek 32. 


We wtorek, dnia 2 grudnia 1930 r. 


prowadzę nadal przez siły fachowe 
pod kierown. dzielnego krojczego. 


Wszelką garderobę miarową wy- 
konuje się w moim zakładzie z ma- 
terjałów własnych i dostarczanych, 
pod gwarancją za dobry krój i nale- 
żyte wykonanie. Skład bogato zao- 
patrzony w najnowsze materjały, które 
polecam po cenach umiarkowanych. 


poleca 


(ukienia 
i Kawiarnia 


Jan Sass. 


Przet rzymusowy. : 
w 0: 11. sotd r. Przetarg przymusowy. | Przetarg przymusowy. 


odbędzie się w Wąbrzeźnie 
o godz. 15-ej sprzedawać | W sobote, 29. 11. 1930r. W sobotę, 29. 11, 30 r. 


O E 
będę w Mlewie najwię- | o godz. 13,30 sprzedawać | o godz. 13-ej sprzedawać 


Spęd zwierząt racicowych (bydło rogate, | cej dającemu za gotów- | będę w Nowymdworze | będę w Nowymdworze R OZ 
świnie i owce) z powodu zarazy jest zakazany. kę: 4 prosiaki, macioręi | najwięcej dającemu za | najwięcej dającemu za ——-----————— 
d 50 ctr. żyta. Zbiórka li- | gotówkę: rower męski. | gotówkę: 5 prosiaków. | Mmm NN AJSCA 

Magistrat cytantów przy oberży | Zbiórka licytantów przy | Zbiórka  licytantów uf 
(=) Schwarz, burmistrz. | ' 


Maria Zaporowiczowa. 


ana Chrzanowskiego. | sołectwie. Rogowski, Ko- | gosp. Jóźwiaka. Rogow- 


Rogowski, komornik są- | mornik sądowy Kowa- | ski, komornik sądowy Ządajcie Gazelę Wąbrzestą 


| dowy Kowalewo. | lewo. Kowalewo. | EST KZWSYREWYANORZ RZADKA OOO) 


w. 679 


Niżej podajemy 2 kwity do zamówienia „Gazety wąbrzeskiej*. Ktoby już odnowił prenumeratę niechajże kwit wytnie i da go sąsiadow 
który wypełnione zamówienie niech odda na poczcie lub listowemu, który się zgłosi po odbiór pieniędzy. 


Do Urzędu Pocztowego w RELAT 


Do Urzędu Pocztowego w... Pompo E A 


Z ó ienie Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodniowo 
amów! » „Gazetę Wąbrzeską" na grudzień 1930 za zł 1,70 wlącznie 


opłat poczt. Gazetę odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć pod poniższym adresem") 
Należytóść za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego. 


iate NazGisko "| sanua ali 


Miejsc. ubt nE Sa 


j902499000000119412199400 00000 


Kwit pocztówy na z}... tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej' 
za grudzień 1930 r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


Baia Rak > BBR O „~, dnia. 


noz I T, 


DIESŁÓROWNE AVI DONDI e a eaaa a a a 


Zamówienie Niniejszem zamawiam wychodzącą w Wąbrzeźnie 3 razy tygodniowe 

. „Gazetę Wąbrzeską" na grudz. 1930. za zł 1,70 wiącz. opłat 

poczt. Gazetę odbierać będę z poczty proszę dostarczyć pod poniższym adresem*) * 
Nałeżytość za prenumeratę proszę ściągnąć przez listowego. 


jmię i nazwisko Muni MPPTYK 
7 OPIEWA S SA | JS NAUCE S 4 
Kwit pocztowy na zł................., tytułem przedpłaty „Gazety Wąbrzeskiej* 


za grudzień 1930r. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. 


(Niestosowne wykreślić.) 
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